ulszezonż $OWWŁZ 


Spłata pocztowa 


w Krakowie 


Przedpłata wynos': 


Aliesięcznie . . . .l| 360 zł. | 330 zł 


ʻa ¢3 ym 9 sSzarza Państwa pols 
udnoszetem | 7; "dnogzen'« 


2 mmeawsitt nocztową 


403 zł. 


Za granlcą 
f3 Zt. 


ila nauczyciełstwa ludowego 


cena numeru 


15 groszy 


Pr.e płat zniżona 


4:80 zł. 


Redakcja ‘tal. Nr. 190). drutarnia i Atniaistracja (tal. Ar. 3344) Kryców, ul. św. Krzyża 11. Konto P.K. 0, w Warszawie 149.353 w Krakowie 401038, 


Nr. 214. 


Sobota dnia '20 Września 1924 r. 


Niepowodzenia Litwy. 


Na obecnej sesji Zgromadzenia Ligi Naro 
dów zlikwidowano ostatecznie sprawę wileń- 
ską. Prawnie zlikwidowaną ona została już 
przez orzeczenie Konferencji Ambasadorów 
z 15 marca 1922 r., zatwierdzające granice 
wschodnie Polski, ale rząd kowieński prze- 
ciagał spór przez wszystkie możliwe instancje. 
licząc ciągle jeszcze na jakąś pomyślną kon- 
junkturę. Dzieki takiej to konjunkturze, a była 
nią wojna bolszewicko- polska, wszedł już raz 
w posiadanie Wilna, a w dwa lata później 
w posiadanie Kłajpedy. Te powodzenia, oraz 
zachęty j zapewnienia przyjaźni zarówno ze 
strony Sowietów, jak i ze strony Niemiec 
rozzuchwaliły Litwe. Nie inaczej bowiem. jak 
zuchwałością nazwać trzeba odwołanie się 
rządu kowieńskiego od decvsji Rady Amba- 
sadorów do Zgromadzenia Ligi. Ale koniun- 
ktura w roku 1923 była dla Libwy — na sku 
tek krętietw w sprawie kłajpedzkiej — cał- 
kiem niepomrślna i p. Galwanauskas odroczył 
spór do tesoraczneso Zeromadzenia. Koniun- 
Rtura jednak dla Litwy nie uległa w ciągu 
roku żadnej poprawie. Ani Niemcy nie weszły 
do Tigi ani Macedona] rie zainterezował sie 
asnirac,rmi litewskiemi. Wobec tego delerat 
Litwy biorąc asumpt z ziepomyślnej dla se- 
bia formalnej uchwa:v komisii Ligi, wycofał 
swój wniosek, którego celem było zająć kwe- 
stia wileńską ieszczę *eóno ciało międzyna””- 
dowe, t j. Trybunał Sprawiedliwości w Hadze. 

Snrawa wileńska zeszła wiec już z po- 
rządku dziennego dyskusji międzynarodowej, 
a i rząd litawski uznał sie widocznie za po- 
bitero, gdyż zapowiedział budowe wielu mma- 
chów rządowych w Kownie. które w ten 
sposób zostać ma stałą stolica Litwy. W ślad 
za tem przyjść musi wcześniej, czy później 
otrzeźwienie į zmiana orjentacii w stosunku 
Litwy do Polski. Koniunktura bowiem układa 
się obeenie dla Litwv coraz niepomyślniej 
i już w niedalekiej przyszłości zmusi Litwę 
do szukania oparcia o Polske. 

Przedewszystkiem pogarsza się niemal 
z dnia na dzień stosunek Litwy do Niemiec. 
Szowinistyczna polityka rządu litewskiego wo- 
bec Niemców kłajpedzkich wywołuje nistafo- 
nie inż oburzenie w całych Niemczech. a s1- 
mych Kłajpedzian narełnia tem większem rez- | 
goryczeniem. że z powodu zamkniecia. polskie- 
go eksnortu drzewa na Niemnie ruch w porcie 
kłajnadzkim znajduje się w zastoju. Rzad li- 
tewski wytworzvł sobie wiec przez okupacię 
Kłainedy nie tvlko poważną kwestie narods- 
wościowa u siehie w domu. ale i dużą trud- 
ność w swej noalityce zewnstrznej. - 

Podobną trudność tworzy sprawa żydow- 
ska. Tdvylla wsnółpracy litewsko-żydowskiej | 
skończyła się z chwilą. gdy po załatwieniu 
kwestvj granicznych pomoc miedzynarodo- 
wych organizacyj żydowskich 'stała sie Lit- 
wie niemotrzebną. Wrodzona chłopom litew- 
skim niecheć do małomiasteczkowych handla- 
rzy į lichwiarzv żydowskich idzie teraz w pa- 
rze z coraz wyrźniejiszem dażeniem rzadu 
i inteligencii litewskiej do opanowania miast 
jako ośrodków kulturalnego i gospodarczewo 
życia narodu. Ten narodowy „antysemityzm“ 
jest przejawem naturalnym u narodu. który 
chce rzadzić naństwem. a składa sie tylko 
z warztwy chłonskiej, Jest jednak także 7ro- 
zumiałem, że ten „antysemityzm litewski wy- 


woluje w całem żydowstwie gniew tem wiek- 
szy, im wygodniejszy raj sobie przedtem ży- 
dzi na Litwie obiecywali. Odbija się to na 
wpływach Litwy zaganicą oczywiście ujemnie. 
Wreszcie barbarzyńskie i przechodzące 
wszleką miarę prześladowania mniejszości pol- 
skiej, przedstawione obeenie Lidze Narodów 
w petycji, należycie udokumentowanej. stają 
si> druzgocącem oskarżeniem  kowieńskich 
metod politycznych. Europa, która dotąd sły- 
sznła tylko skargi litewskie na Polske. dowia- 
duje sie teraz. że najkulturalnieisza mniejszość 
arodowa na Litwie jest dosłownie wvieta 
z pod prawa. Eksterminacyjna waka z polsko- 
ścia nie cofa się tam nawet przed kościołami, 
gdzie zagłusza sie polskie pieśni i aresztuje 
polskich księży; w szkołach i w instytucjach 
tepi się język polski, działacze polscy siedzą 
w więzieniach, a wielka własność zniszczona 
bolszewicką „reforma rolną*, Obowiązkiem 
naszego rządu bedzie dopilnować, by Rada 
Ligi zajęła się tem ceynicznem deptaniem zo- 
bowiązań o ochronie mniejszości narodowych 
przez rząd państewka. które przytem woła na 
wszystkie strony, iż pozostaje w wojnie z Pol- 
ską! Trzeba mocnych nerwów w Polsce. by 
znosić przez cztery lata spokojnie tę prowoka- 
cję i patrzeć bezczynnie na tępienie polsko- 
ści pod rządami niepoczytalnych szowinistów. 
Ta walka na wszystkie strony musi Litwę 


" Rezultaty prac Ligi narodó 


W DZISIEJSZYM NUMERZE: 


Niepowodzenia Litwy. A 

W. Z.: Rozpaczliwy opór gruzińskiego narodu. 

Ks. Dr F. Mirek: Problem agrarny we Francji 

Kr.: Z nauki o Polsce. 

M. Bąkowski: Katolicko - społeczna skeis im 
Nowej Wsi. 

Józef Gałuszka: Na mieliznach. 


Osobne szkoły dla żydów.  *;, 
Polski delegat młodzieży prezesem C. I. E. 

Macionsid złoży tekę spraw zagrzni cych, 
Zmierzch dyrektorjatu w Hiszpanii, , t 
Kardynzł Cagliero w Krakowie. 


a TEETE a 


doprowadzić do zupełnego osamotnienia. Już 
na posiedzeniu komisii Ligi w sprawie Wilna 
tylko delegat Holandii poparł p. Gaiwanaus- 
kasa. Wszyscy odwracają sie już od zajad- 
łych pieniaczy i szowinistów. „Jesteście w woj- 
nie z całym światem“ — wyraził się do dele- 
gata Litwy p. Hymans. Wobec utraty nadziei 
na uzyskanie Wilna, wobec sporów z Niem- 
cami o Kłajpedę i trudności wewnętrznych 
będzie musiała wkrótce Litwą oprzeć się 
o silną i wielką Polskę. Litwa może żyć 
u Polską albo w wojnie, albo w przymierzu 
i przyjaźni. Wojny i kłótni już spróbowała. 
Gdy te zawiodą, pozostanie tylko wejście na 
droge sojuszu. Dzień nawrotu może nie jest 
już daleki..., 


A 


w. 


Paryż. (PAT) Ag. Havasa w. depeszy z Gene- | wiedzialności międzynarodowej za akt akresji, 


wy polaje dotychczasowe rezultaty prac Ligi na- 
rodów w kwestji arbitrażu, sankcji į rozbrojenia. 
Jakkolwiek porozumienie w sprawie instytucji 
arbitrażu obowiązującego zestało w zasadzie osią- 
gnięte, to jednak na komisję pierwszą nałożono 
trudny obowiązek określenia agresji į zeorganizo- 
wania procedury arbitrażowej. Zagadnienie to nie 
zostało wprawdzie dotychczas ujęte w formę po- 
stanowień, niemniej jednak zgodzono Się naogół 
co do D 
OKREŚLENIA NAPASTNIKA (AGRESSEUR).- 


I tak za Stronę napadającą uważane będzie każde 
państwo, które nie podda swega sporu procede- 
rowi atbitrażowemu, a z drugiej strony każde pań- 
stwo, które nie zgodzi się na pokojowe Środki, 
ustanowione arbiirażem, wreszcie każde państwo, 
które w określonym terminie nie przyjmie orzecze- 
nia, wydanego przez powołane w tym celu organa, 
Strona napadająca ogłoszona zostanie wówczas 
za wyjętą z pod prawa. Bliskiem uregulowania 
jest również porozumienie w sprawie, czy arbitraż 
ma być Obowiązujący w wypadkach również 
o charakterze politycznym, czyteż o charakterze 
prawiym. Odpowiedź na to pytanie będzie prawdo- 
podohnia twierdzącą. 

Pozestają jeszcze punkty, które dotyczą or- 
ganizacji 

PROCEDURY ARBITRAŻU, 

iak np., że żadna wojna z punktu widzenia paktn 
Ligi nie może być nważana za legalną, tj. że ża- 
dne państwo nie będzie mogło uchylić się od odpo- 


Co się tyczy 
SANKCJI, 
to odnaśne postanowienia będą zredagewan: na 
podstawie projektu Benesza, Postanowienia te, jak 
i wszystkie inne, będą uznane za ostateczne po 
uzyskaniu aprobaty przez pełną komisję, a następ- 
nie przez ogólne zgromadzenie Ligi. 

Projekt w sprawie sankcji postanawia, że pañ- 
stwa podpisujące protokół, obowiazuią się przyjść 
z pomocą państwu atakowanemu lub zagrożonemu 
i okazywać sobie wzajemne poparcie, Zastosowa: 
nię sankcji w każdym razie nie bedzie stanowiło 
rogwałcenia niezawisłości tervtarja!nej lub poli- 
tyczej państwa napadającego, które jednak będzie 
musia:o pokryć koszta wojny i zapłacić o1szkodo. 
wanie, W kwes ji 

ROZEROJENIA 


państwa podpisujące protokół, zobewiazują się 
wziąć udział w miężzynarodowej konzierencji dla 
redukcji zbrojeń, która ma być zwołana przez Li- 
gg Narodów w najbliższym czasie, Jeżeli konferen- 
cja ta w czasie określonym nie bedzie zwołana, 
lub jeżeli ustalony przez nią plan rozbrojenia, nie 
będzie przyjęty lub wykonany, Lisa Narodów 
stwierdzi to, a wtedy każda strona u':ladajaca se 
odzyska caią swobodę dzialania, 

Wszystkie te zobowiąznnia będą mia'v 
okowiązujątę depicro od dnia ratytkoc" 


n=f=tęfe pozotecjąez utiad. 
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REWIZJA BANKÓW, 

Warszawa. (Telef. wł.) Inspektorat banków w mi- 
nisterstwie skarbu przystąpi w bieżącym tygodniu 
da rewizji banków prowincjonalnych. 

e 


wę, 5, 


Macdonald złoży tekę 


Warszawa, (Telef. wł) Z Londynu nadchodzą 
wiadomości, że Macdonald ma na nadchodzącej 
sesji parlamentu angielskiego złożyć urząd minl- 
stra spraw zagranicznych, a zatrzyma tylko pre- 
zydenturę gabinetu. Jako jego następcę wymie- 
niają obecnego ministra, gen. lorda Tomsona, 


„Gł NARODI 


spraw zagranicznych. 


KIEDY BYŁABY MOŻLIWĄ RA. :£TIKACJA 
UKŁADU ZE SOWYIETAMI. 
Warszawa, (Telef. wł.) Koła agielskie rządowe 
przypuszczają, że o ile rząd przyjmie poprawki 
stronnictwa liscralnego co do artyktciu tyczącego 
gwarantowania pożyczki sowieckiej, ta znajd-”ie 
w Izbie gmin większość do ratyfikacji traktatu. 


dowiety przeciw akcji na rzecz Gruzji 


Berlin, (AW.) Bolszewicy zorganizowali wielką 
akcję propagandową mającą na celu wykazanie, 
że powstanie gruzińskie jest podtrzymywane przez 
stronnictwa socjalistyczne, a w szczególności 
przez rząd Macdonałda, Prasa komunistyczna wy- 
dawana zagranicą, roi się od insynuacyj pod adre- 
sem Macdonalda i Herriota, a rezolucja Ligi Na- 
rodów na rzecz Gruzji jest przedmiotem najgwał- 
towniejszych ataków, Niektóre dzienniki niemie- 
ckie zamieszczają nawet oficjalny komunikat so- 
wiecki, który wręcz zaprzecza, jakoby wogóle 
w Gruzji odbywało się powstanie, Komunikat ten 
umieszczono także w „Vossischs Ztg*, co dowodzi 
siliych wpływów komunistycznych na prasę ber- 
lińską, Akcja drugiej międzynarodówki w obro- 
nie powstania gruzińskiego traktowana jest przez 
bolszewików jako cios zadany autorytetowi pań- 
stwa bolszewickiego, jako opiekującego się mniej- 
Bzościami narodowściowemi, 


Moskwa, (AW.) Rezolucja zgromadzenia Ligi 
narodów z 11 b. m., wzywająca radę Ligi do zba- 


sowiecką w paroksyzm wósiekłości, „Izwiesa” pi- 
3zą, że przez rezolucję tę Liga Narodów i I. Mię- 
dzynarodówka ujawniły swój współudział w po: 
wstaniu gruziśiskiem, Stworzony został rozezula- 
jący z powodu swego cyaizmu obrazek. Z jednej 
strony Herriot powołujący komisję dla zhadania 
warunków uznania związku sowieckiego zaporm- 
niał, że Gruzja jest nieroztączną częścią tegoż 
związku, z drugiej Macdonald, który kilka tygo- 
dni temu podpisał traktat ze związkiem sowietów, 
zapomniał, że traktat ten, podobnie jak i nkład 
w r. 1921 przewiduje wzajemne nicznieszanie się 
we wewnętrzne sprawy. 


WYPRAWY MORSKIE BAND 2CLSZEWICKICH, 

Bukareszt. (PAT.) Przybyła na łodzi motoro- 
wej z wybrzeża rosyjskiego banda bolszewicka, 
obrabowsała wioski Atorlunar i Mikołajewka w po- 
łudniowej Bessarabji, Władze zmusiły bandę do 
odwrotu i przywróciły spokój. Miejscowa ludność 
dzielnie pomagała władzom, walcząc z bandy- 


dania wypadków gruzińskich, wprowadziła prasę | tami, 


Włochy gromadzą wojska na granicy Egiptu. 


Londyn. (AW.) „Daily Telegraph“ przynosi 
obszerne sprawozdania o konflikcie włosko-egip- 
skim. Wojska włoskie i samoloty koncentrują się 
na granicy egipskiej, Oplnja publiczna Egiptu s4- 
dzi, że Włochy działają w porozumieniu z Asglja. 
Włochy domagają się od Egiptu opróżnienia Sol- 
lumu i Jerabuki na granicy Trypolisu i Egiptu. 
W razie oporu Egiptu, Włochy zamierzają siłą 
przóprowadzić swoje postulaty. k 


Popolari nadal w opazycji, 


Rzym. (AW.). Katolicka partja ludowa posta. 
nowiła w dalszym ciągu zachować opozycję w sto- 


sunku do rządu, W odezwie zarząd partji oświad- 
c22, iż będzie się starał przeszkodzić Jakimko!wiek 
ruchom rewolucyjnym. 


APAD KOMUNISTÓW WŁOSKICH 
SZYSTĘ. 

Nowy York, (PAT.) (Tel. Comp.) Włoski lotnik 
Logatello, uczceczzzcy za laszystę, w chr... opusz- 
czania teatru pobity został przez kodutstów wło- 
skich. Policjant, który nadbiegł z pomocą, raniony 
został sztyletem. Aresztowano 34 osoby. 


NA FA- 


Zmierzch dyrektorjatu w hiszpanii? 


W nowym rządzie wezmą udział Jawne stronnictwa 
polityczne, 

Paryż. (PAT.) „Le Journal* donosi z Madrytu, 
Że w zakończeniu posiedzenia rady dyrektorjatu 
pod przewodnictwem króla, gen. Weyler przyjęty 
był przez króla na dłuższem posłuchariu. W dobrze 
poinformowanych kołach politycznych twierdzą, 
ze król oczekuje jedynie powrotu Primo de Rive- 
ry, aby polecić Weylerewi utworzen': nowego ga- 
binetu z udziałem przedstawicieli dawnych stron- 
nictw politycznych, 


Rząd hiszpański kanituluje. 


dów z Abdul Kertmem, Hiszpanja — jak donosi 
dziennik — godzi się zwrócić znaczną część Marok- 
ka I uznać sułtana marokkańskiego. 


Londyn, (PAT.). Dzienniki podnoszą, że w ra- 
zie przyjęcia przez Hiszpanję postulatów Abdul 
Kerima, Hiłszpanja zatrzymałaby tylko Ceutę, Ne. 
lile i nieznaczne obszary wewnątrz kraju, oraz te 
wyspy, które od wieków były hiszpańskiemi, 


DROBNA PORAŻKA MAROK. POWSTANCÓW. 


Madryt. (PAT.) Według komitetu oficjalnego, 
wojska hiszpańskie zajęły jedną z ważniejszych 
pozycyj strategicznych służących dla ochrony lini} 
kolejowych Celta—Tetuan, Nieprzyjaciel kunty- 
nuuje atak na Apernun, W zaciętych walkach koło 


Londyn. (PAT.). „Times“ donosi z Tangeru, że | Lago Granle nieprzyjaciel poniósł poważne straty. 


dowództwo hiszpańskie pragnie przystąpić do ukła- 


Chiny podzielone na strefy wpływów. 


Sprawę tę rozpatrywano podczas pobytu Hughesa 
w Londynie. 

Moskwa. (PAT.) Tutejsza radiostacja ogłasza 
następujący komunikat: Według informacji „Wai- 
ton Gazette”, w czasie pobytu amerykańskiego 
sekretarza stanu Hughesa w Londynie rozpatry- 
wano sprawę podziału Chin na strefy wpływów. 
Od pewnego €zasu wśród wielkich państw repre- 
zentowanych na konferencji waszyngtońskiej 
przeważała opinja, że nadszedł moment interwen- 
cji w Chinach. Grupa Morgana wywierała na Hag- 


ku. Hughes zgodził się zasadniczo na interwen- 
cję opartą na podstawie praw państw do obrony 
życia i mienia cudzoziemców i do uciekania się 
do aktów energicznych w wypadkach, gdy chaos 
w Chinach zagrozi życiu obywatel państw ob- 
tych. 


NOMINACJE W RZĄDOWEJ ARMJI CHIŃSKIEJ 


Londyn. (PAT). Reuter donosi z Pekinu: Na 
kanferencji wczorajszej pod przewodnictwem pré- 
zydenta Tsað Kun. młanowany został Wu Peł Fu 


hesa przed jego wyjazdem nacisk w tym kierun- | laczelnym komendantem armii Tszi, Teng Yu 
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Nr. 214: 


Jak tłumaczą sie przemysłowcy bory- 
sławscy, 

Nie obniżenie płacy, lecz zmiana organizacji 
pracy. 

Warszawa. (PAT.) W związku ze strajkiem 
w zagiebiu Borysławskiem prezes związku prze- 
mysłowcórw naftowych Dr  Chiapowski bawi 
w Warszawie i był na konferencji w minister- 
twie pracy. Oświadczył on, że przemysłowcy nie 
dążą do obniżenia płac, chcą tylko wprowadzić 
pewne zmiany wynikające z punktu widzenia Of- 
ganizacji wydajności pracy, bez pogorszenia do- 
brobytu robotników (?). Po dłuższej wymianie 
zdań Dr Chłapowski oświadczył, że przemyzłow= 
cy naltowi gotowi są nowe warunki wprowadzić 
aie w drodze narzucenia, lecz dobrowolnej umo 
wy i od pertraktacyj nie uchylali się i nie uchy- 
lają. O ile strajk zostanie przegrany, zostaną do- 
tychczasowe warunki do czasu, gdy w drodze 
obustronnego porozumienia będą ustalone nowe 
warunki, dostosowane do obecnych potrzeb prze» 
mysłu naftowego. 

Wczoraj wyjechało do zagłębia kilku człon= 
ków wybitnych głównego zarządu związku pros 
ducentów i jest nadzieja, że uda się jeszcze dnia 
18 bm. strajk zlikwidować, poczem odbędą się 
bezpośrednie rokowania między stronami. 


Polacy w wyborach na Slasku opolskim 


Warszawa. (Telef. wł) W niedzielę odbędą sig 
na Śląsku opolskim wybory do parlamentu nie- 
mięckiego, Polska lista ludowa nosi numer 3, na 
jej czele stoi dyrektor Banku ludowego w Raci- 
horzu, Malczeski; na drugiem miejscu sekretara 
Związków robotniczpch w Zabrzu, Pordzik, 


Ustępstwa dla kolejarzy gdańskich. 


Warszawa. (Telef. wł.) Minister kolei w odpo" 
wiedzi na żądania kolejarzy, przywrócił pelny ty- 
dzień pracy w warsztatach mechanicznych dyrek: 
cji gdańskiej, odwołał redukcję, zapowiedział wy- 
danie na zimę deputatów węglowych, zapowiedział 
wynagradzanie nocnej pracy kolejarzy od 1 sty- 
cznia 1925 r. 

BEEN O yn.  .WEl=u = union.) 


Hsiang komendantem armji północnej. Pong Ozan 
Hsłan komendantem armji wschodniej i Wang Rung 
Cziug naczelnym komendantem rezerw. 


ZAMORDOWANIE PREMJERA MONGOL- 
SKIEGO. 
Londyn, (PAT.) Dzienniki donoszą z Tiensinuy 
łe mongoiski premjer Dasan zamordowany został 
przez bolszewików. 


Zlikwidowanie strajku w Wiedniu, 


Wiedeń. (PAT.) Wczoraj wieczór mężowie zau- 
famia robotników strajkujących przyjęli ugodę za- 
wartą z przedsiębłorcami, Światło elektryczne 
w śródmieściu przywrócono wieczorem, 


Gzy Niemcy zażądają zwrotu kolonii? 


Berlin. (AW.) Wśród wielkich uroczystości 
odbyło się otwarcie kolonialnego kongresu nie- 
mieckiego, który ma być manifestacją pretensyj 
niemieckich do kolonji i zdolności niemieckiej do 
adminstrowania kolonjami. 

Jak donosi PAT, w otwarciu wziął udział 
były gubernator Togo, ks. Fryderyk Mekłembur- 
ski, oficjalny przedstawiciel rządu Rzeszy, oraz 
wiele kierujących otobistości dawnej administrae 
cji kołonjałnej. Przewodniczący kongresu dt Beitz 
wskazał na to że Niemcy mogą odzyskać swoją 
odrębność i samodzielność tylko wtedy, jeżeli 
odzyskają swe kolonje. — Następny mowea dr 
Schne2 krytykował gospodarkę mandatową w ko- 
lonjach, które dawniej należały do Niemiec. 
Omawiano również położenie misyj ewangelickich 
i katolickich w dawnych kolonjach niemieckich. 


Warszawa, (Telef. wł.) Władze sowieckie po- 
stanowiły podzielić Turkiestan na kilka autonomi- 
cznych republik narcdowościowych, 

Paryż. (PAT.). „Matin“ donosi z Tours, se san 
zdrowia Anatola France nie poprawił sią j ciągle 
jeszcze istnieją poważne obawy o jego zdrowie. 


Nr. 2IA. 


„GŁOS NARODU" 


Polski delegat miodzieży akadem. nowym prezesem C.I.E. 


Warszawa, (PAT.) We środę w nocy zakończy- 
ły się wybory nowego zarządu C. I. E. Prezesem 
konfederacji wybrany został jedrnomyśl'e Jan Ba- 
liński Jundzwiłł (Polsk, wiceprezesami Matalao 
(Anglja), Mothe (Francja), Gressler (Danja), Ste- 
bel (Szwaicarja) i Deak (Węgry). 

JAK DOKONANO WYBORU? 

Warszawa, (PAT) Przez całą środę toczyły sę 
wśród delegearów CIE ożywione rozmowy na te- 
mat wyborów do zarządu, szczególnie co do sta- 
nowiska prezesa. Wymieniano dwóch kandyda- 
tów: Macadama i Balińskiege Jundźwiłła. Aż do 
ostatniej chwili nie było zdecydowane, czy nastą- 
pt porozumienie między delegatami na kongres 
w sprawie wyboru zarządu, szczególnie eo do sta- 
nowiska prezesa. Wieczorem podjęto obrady wal- 
nego zgromadzenia I przystąpiono do głosowania 
nad przyjęciem dałszych członków da CIE. Prze- 
głosowano przyjęcie Turcji i Bułgarji na celon- 
ków wolnych Nowej Zelandji, Afryki południowej 
1 Hongkong. 

Następnie przystąpiono do wyboru zarządu. 
Ostatecznie głosowano nad dwoma kamiydatami: 
Macadem i Balińskim. 

Wybory tajne dały wynik: Baliński 11 gło- 
sów, Macadam 8 głosów. 

Po wyborze Balińskiego, Macadam rapropono- 
wał, dla zamsaniiestowawia jednomyślności, pono- 
wny ładnomyślny wybór p. Balińskiego przez akla- 
mację. Progozycję przyjęto oklaskami. 

Po ogłomzeniu wyniku wyborów, Baliński 
w serdecznych słowach dziękował za wybór i we 
awal wazystkich członków do jak najusilniejszej 
gracy dla przyszłości CIE. 

Następnie Baliński zaproponował wybór przez 
aklamację Macadama (Anglja) na pierwszego wl- 
ceprczesą Cie. Dla zamanifestowania wspólności 
dążeń, Macadam przyjmuje stanowisko płerwsze- 
go wiceprezesa, Co czyni w przeświadczeniu, że 
wszystkie związki zrzeszone w konfederacji, 
udzielą obu nowo wybranym najszczerszego po- 
parcia. Oświadczenie Macadami przyjęto gorącymi 
oklaskami. 

Następnie dokonano wyboru dałszych ezłon- 
ków zarządu. Sekretarzem zarządu został Mounk 
(Czechosłowacja), skarb. Macdonald (Szkocja). 

POŻEGNANIE USTĘPUJĄCEGO ZARZĄDU. 

Warszawa. (PAT) We czwartek rano, pod 
przewodnictwem nowego prezesa Balińskiego od- 
było się wspólne zebranie ustępującego i nowe 
wybranego zarządu. Ustępujący prezes Gerard, 
oddając władzę w ręce nowego zarząru, złożył mu 
życzenia owocnej pracy i wyraził nadzieję, że 
w dalsaej jego działalności pracę konferencji bę- 


` 


Zmiana posia francuskiego w Watczawie, | 


Warszawa. (Telef. wł.) Obieagją pogłoski 
o zachwianiu posła francuskiego, Panafieu'go, 
a jego miejsce ma zająć dyrektor departamentu po- 
litycznego w ministerstwie apraw zagranicznych, 
Peretti dela Rocca. i 


Szykany władz niemieckich. 


Warszawa. (Telef. wł.) Kurjera polskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, który wraz z Żoną 
i szwagrem przebywał w Niemczech za urłopem ku- 
racyjnym, za wizą dyplomatyczną, aresztowano 
przez łwadze niemieckie w Hamburgu. Przez cały 
miesiąc nie podano aresztowanemu przyczyny 
uwięzienia go, a nawet go nie przesłuchiwano, 


Zmiany w ustroju sądownictwa i procedurze. 
NA TERENIE B. KONGRESÓWKI 


Warszawa. (PAT.) Rada ministrów na posie- 
dzeniu w dniu 17 września powzięła następujące 
uchwały: Zatwierdzenie protokołu dotyczącego 
uregulowania żeglugi powietrznej między Polską 
a Wielką Brytanją. Projekt ustawy o ratyfikacji 
umów między Rzeczpospolitą Polską a republiką 
austrjacką o wzajemnym obrocie prawnym. Pro- 
jekt ustawy o pozbywaniu nieruchomych mająt- 
ków przejętych na własność państwa jako do- 
bra bezdziedziczne. Zatwierdzenie umów zawar- 
tych w marcu b. r. z wolnem młastem Gdańskiem 
w sprawach podatkowych. Projekt ustawy wpro» 
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dzie cechowała serdeczna przyjaźń. Nowy prezes 
Baliński odpowiedział imieniem nowego zarządu, 
dziękując za życzeneia i zapewniając, że nowy za- 
rząd dbał będzie o rozwój konfederacji, 

Kopecky (Czechosłowacja) zakomunikował 
o powstaniu stowarzyszenia, które składać się be- 
dzie z ustępująeych czynniejszych członków koa- 
federacji, a ma na colu usilne popieranie jej dążeń, 

Następnie nowy zarząd przystąpił do obsadze- 
nia stanowiska przewodniczących komisji, oraz de 
pewnych zmian w pomądku dzieanym kongresu. 


KOMPROMITACJA Z ZAPROSZENIEM 
NIEMCÓW. 

Warszawa. (PAT.) Glównym tematem dwu- 
dniowych obrad szefów delegacji na kongres C. L 
E, w Warszawie była sprawa przyjęcia młodzieży 
niemieckiej do koniederacji. Ujawniły się w dysku- 
Jl dwa kierunki. Pierwszy żądający zaproszenia 
Niemców do Warszawy dopiero po przedyskutowa. 
niu w grasie obecnych członków konfederacji, sta- 
wianych jwzęz Deutsche Studentenschałt 
ków, oraz drugi, wyrażający się za natychmiasto. 
wem zaproszeniem młodzieży niemieckiej i ewen- 
tuamą dalszą dyskusję z ich przedstawicielami na 
miejscu. W końcu zwyciężył dugi pogląd. Dnia 
15 b. m. późnym wieczorem wysłano do Berlina 
poniższą, jednomyślnie przyjętą depeszę: „Wobee 
tego, że wszystkie delegacje na kongres C. I. E. 
w Warszawie wyraziły życzenie, aby studenci nie- 
mieecy byli reprezentowani w C. I, E., zebranie; 
przewodniczących delegacji zwraca się do związku 
siudentów niemieckich z Serdocznem zaproszeniem, 
aby wysłali niezwłocznie do Warszawy swoich 


warun- kó 


Str. 8. 


Po procesie Steigera. 


W procesie Steigera mówił obrońca dr Grek, 
że „ten proces prowadzony być powinien bez na- 
miętności i bez fanatyzmu politycznego“, Pod 
jakim adresem zwrócone były te słowa? Nikt 
z połskiej strony nie czynił z procesu afery poli- 
tycznej i nikt nie przerzucał na żydów odpowie- 
dzialności za czyn Steigera. P. Grek misi chyba 
na myśli żydów, którzy procesowi usiłowali na- 
dać charakter porachunku z żydami, a w Stei- 
gerze widzieli z góry „ofiarę antysemityzmu”. 
Dowodzą tego głosy prasy żydowskiej i inter- 
wencje poselskie. 

Warto podkreślić jeden argument z obrony 
dra Greka: Oto rasa żydowska — mówił cbroń- 
ca — ma presumcję przegśiw popełnianiu morder- 
stwa politycznego. 

To zdumiewające twierdzenie wypowiedziane 

zostało w kilka zaledwie tygodni po zamordowa- 
niu dra Haana w Jerozolimie i w czasię, kiecy 
w Rosji żydzi uczynili z mordów politycznych 
system rza.lzenia. 
Odnośnie do kategorycznych zeznań Pasterna- 
wny, która rozpoznała w Steirerze wykonawcę 
zamachu, oświadczył dr Grek: „Ja takiemu wiad- 
kowi nie wierzę ... Już stary Heraklit na pięć 
wieków przed Ohr. mówił że największym kłameą 
3ą Oczy... 

Orzeczenie sądu doraźnoco, przekazujące zpra- 
wę Steigera sądowi zwykłemu. przyjęty tinmy 
Żydowskie z ulgą, jak donosi „Nawy Dziennik”, 
który procesowi poświęcił przeszło połowę ut- 


„źsdania* żydowskie. 
Na zapytanie „Naszego Przeglądu", jakie kon- 


przedstawicieli, celem umożliwienia swobodnej i kretne żądania winno wysunąć koło żydowskie, 
szczerej dyskusji, oraz podjęcia wszelkich wyaił- | oświadczył poseł Thon: 


ków dla usunięcia rozbieżności, istniejących jesz- 


„Idzie przedewszystkiem o autonomję kutu- 


cze między ©. I, E. a związkiem studentów nie- ralną, o szkolnictwo Żydowskie i gminy, obejmu- 
mieckich”, Na depeszę tę nadeszła dnia 16 b. m.|iące całokształt życia żydowskiego. 


wieczorem odpowiedź Deutsche Studentenschatt: j 


Nie ulega wątpliwości, że tylko soliłarne wy- 


„Przed wysłaniem delegacji niemieckiej do War. | stąpienie koła żydowskiego z żądaniami może 
szawy prosimy o zdeflujowanię stanowiska C, L E. | zmusłć(!) Rząd do liczenie se z postulatami na- 
wobec niemieckiego punktu widzenia, który został aan a eci nm, wa w s 
przedłożony pisemnie i ustnie, oraz był rozważany | *ydowskich „rozszarzy re NY RE sza 3 a 
przez większość delegacji w Bydapeszcię, a który stojące na sym M ki EC. 2 
nie może uledz żadnej zmianie. Delegacje angiel- gwarantowane w onstytuej . Jeże -hy sie tylko 
ska, szwedzka i węgierska mogą przedstawić nie- dało, należałoby do konsolidacji tej przyciągnąć 
miecki punkt widzenia. Odsyłamy do listu z dnia również partje robotnicze”, rm 
21 sierpnia i ezekamy na odpowiedź”. Jak wynika P. Thon „żąda* i chce „zmusić 
z powyższego, młodzież niemiecka nie przybędzie | spelnienia postulatów żydowskieh. 
na kongres do Warszawy. Zaznaczyć należy, że | rozzuchwalił żydów niepomiernie... 
aelegacja polska zgodziła się na tekst depeszy do ES WIĘC TT LORE TCA 
akademików niemieckich, uważając, że bezpośre. 
dnie przedyskutowanie z młodzieżą niemiecką ze SPOrŁU, 

suornych kwestyj, może mimo wszystko przynieść Otwarcie międzynarodowych akndemickich zawo. 
obu stronom korzyść (2). dów sportowych. 

Dnia 17 września o godz. 16 odbyło się 
wadzającej zmłany w przepisach o ustroju sądow-|V Warszawie w Parku Sobieskiego otwarcie mię: 
EA d w przepisach o E A Kao OG w ZARA ita WE 
obowiązującem w województwie pozoańskiem, |": FAA W dy) Aee MENS 
pomorskiem i górnośląskiej części województwa Grabski, minister śl 2 
śląskiego. Projekt uzupełnienia projektu ustawy areg a (A, kpa 6. ye 
o sędzlach i prokuratorach sądów ogólnych. Pro- | w c?nia pu 0, z MigniuoTkade 
jekt ustawy o zmianie przepisów ków hi BBE ky - mr a OE 8 
o urządzeniu sądownictwa w byłem Królestwie | |. atowski. ha Pr EN "M 
Fojakiem, grag y rosyjskiej uzna posięrowaka wodników wszygtkich krajów "biorących udział 
karacap. Projekt rw tl o zmieprch PŁ w zawodach. Przed prezydentem ministrów przes 
sadomajet mei w, daly, poasżagrania, cywiię. defilowali zawodnicy Stanów Zjednoczonych. Fran- 
go obowiązującej w byłym zaborze rosyjskim. 


a cji, Anglji, Estonji, Włoch, Polski i t. d. ze sztar- 
Bryliści za blokiem lewicowym. 


darami swoich związków, witani entuzjastycznia 
przez zebraną licznie publiczność. 

Warszawa. (Telef. wł.) W ciągu czwartku obra- Wyniki pierwszego dnia zawodów lekkoatle- 
dowali posłowie grupy Bryla Tematem debat | tycznych przedstawiają się, jak następuje: Przeł- 
między innegi była także koncepcja „Wyzwołe- | biegi na 100 metrów. Przedbieg I. zwyciężył Por- 
nia“ utworzenia błoku lewicowego. Grupa Bryla, |reitt (Nowa Zelandja) w 11.1 sekundy. W tymże 
podohnie, jak socjaliści, do pomysłu tego odnoszą | przedbiegu z Polaków weszli do finału: Piatkow- 
się życzliwie. ski, Weiss. Skok o tyczce: I. Ever (Estonja) 3 m. 

A 5 40 em.). (Akademicki rekord Estonji pobity), — 
Swiąta prawosławne według dwu stylów. |u. Po rozgrywce: Rzepka (Polska). 1. Neumann 

Warszawa. (Telef. wł.) Arcybiskup prawosław- (Estonja). Rzut dyskiem; 1. Szydłowski (Polska). 
ny Dyonizy wystosował list pasterski, w którym 


Bieg 400 m. z płotkami: I. Kostrzewski 1 minuta 
wobec tego, że sobór biskupów postanowił obcho- i dwie dziesiąte sekundy. (Polski rekord pobity). 
dzić święta wielkie i miejscowe według starego 


Il. Simon (Francja). 
stylu łam, gdzie tego zażądają wierni, arcybiskup 


Gzad do 
P. Grabski 


Z meczu Polonia warszawska — Altri (repre- 
również postanowił się zastosować do tego i za- |zentacyjny klub Smyrny). Przez cały czas gry, 
rządził, ażeby święta obchodzono odpowiednio do | uwidaczniała się przewaga Polonji. Bramki strze- 
żądań wiernych, to znaczy, że np. urzędnicy, robo- | lili dla Polonji: Grabowski (dwie), Emchowicz i Tu- 
triey, uczniowie i żołnierze mogliby, gdyby to dla į palski (po jednej). Turcy zachwyceni grą Pola- 
nich było dogodniejsze, obchodzić święta prawo- | ków. Polonja zbiera za oba mecze liczne gratu» 
sławnego według nowego stylu. lacje. 
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niach krwi naród dobija się w wickn nacjorcaliz- 
mu o prawa do — życia. Dobija się o nie na pod- 
stawie historycznych swych tradycyj państwo- 
wych i długowiekowej kultury narodowej, 

Gruzja bowiem jest jednym z najstarszych na- 
rodów. Nawrócona na chrześcijaństwo już z po- 
czątkiem UI. wieku, stworzyła silne państwo na 
południowych stokach Kaukazu. Z walki z isla- 
mem o chrześcijaństwo, narodową kulturę i pań- 
stwo wyszła zwycięsko. Wolność zaś swoją stra- 
ciia prawie równocześnie z Polską. Katarzyna II. 
dokonała wraz z Persją częściowego podziału 
kraju; w roku zaś 1802 Aleksander I. zaanektował 
ostatecznie Gruzję na rzecz Rosji. 

I znów równo z Polską zbudził się męczeński 
naród do swobody. W maju 1918 r. ukonstytuo- 
wała się odrębna i wolna republika gruzińska, 
uznana przez rząd sowietów 7 maja 1320 roku. 
Już jednak w lutym 1921 r. wbrew powyższemu 
układowi zalały wojska sowieckie kraj i po mie- 
siącu krwawych represyj Gruzja została wbrew 
woli ludności włączona do zakaukazkiego związku 
republik sowieckich. Trzy lata, które od tej chwili 
upłynęły, wypełnione są rusyfikacyjną akcją so- 
wietów z jednej strony i bohaterskim oporem 
Gruzinów z drugiej. Serja raz po raz powtarza- 
jących się powstań, tłumionych w morzu krwi, 
wypełniła ten okres, najsmutniejszy pewnie w hi- 
storji tragicznego narodu! 

Zachodzi pytanie, dlaczego i w imię jakich 
interesów zwalczają sowiety niepodległość Gru- 
zji? Odpowiedź na to pytanie daje rzut oka na 
położenie geograficzne Gruzji, między  Kaspij- 
skiem i Czarnem Morzem. Zagradza ona Rosji 
drogę do źródeł nafty kaukazkiej i do portu Ba- 
tum nad mo'zem Czarnem; ponadto niepodległa, 


piebolszewicka Gruzja stanowi przeszkodę w po-| więcej stanowczy krok, niż ten, który jej poleca 


chodzie komunizmu z Rosji do Azji. Dla tych 
interesów: gospodarczego i propagandystyczne- 
go — prowadzą sowiety eksterminacyjną walkę 
z niepodległościowymi ruchami Gruzji, z których 
ostatni wybuchnął z końcem sierpnia b. r. 

Jest dość trudno zdać sobie obecnie sprawę 
z jego przebiegu. Sowiety już po kilku dniach od 


Z dnia goiitycznego. 
„żle się dzieje w P. P. S<. 


B. prezydent m. Łodzi Aleksy Rżəxski, wy- 
bitny członek P. P. S., przeszedł obeemie do partji 


r gruzińskiego narodu. 


Gruzini toczą rozpaczliwą walkę z rządem so-| wybuchu powstania otrąbiły 
wieckim o wolność, Fławiący się dziś w strumie- || koniec powstania 


H 


j dze, a siły lądowe państw w marszu dla ukró- 
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z nanki o POISCE, 


2) Bezpieczeństwo. Granice Rzeczypospolitej. 


Rezpieczeństwo i zdolność rezwoju każdego 
państwa zależą nietylko od wewnętrznych wa- 
lorów mieszkańców, ich energji i kultury, Aie 
także od położenia i granie, które tak pod wzglę- 
dem ekonomicznym jak i wojskowym odgrywają 
pierwszorzędną rolę. Granice naturalne, jak wy- 
brzeże morskie, dalej góry i rzeki są dla każde- 
go państwa pożądane, jako dające swotodę rū- 
chu i bezpieczeństwo przed natarciami. Rzut oka 
na nasze granice wykazuje, że pod tym wzglę- 
dem położenie nasze bynajmniej do Korzystnych 
nie należy. Na 5100 klm. długości całej granicy 
Polski, na wybrzeże morskie wypada zaledwie 
3% ogółnej rozciągłości, Niema w Europie dru- 
giego państwa, któreby miało krótszą granicę 
morską, co pogarsza fakt, że wąski ten pas, na 
wypadek wojny, wobec dalekonośnych dział, nie 
daje gwarancji bezpieczeństwa. 

Najdłuższa nasza granica przypada na Ścianę 
niemiecką wynosi bowiem (wraz z Prusami 
Wschedniemi) 1850 klm. Dziwnie powyginana, 
jest dla Polski wielce niekorzystną, tak pod 
względem etnograficznym, jak i militarnym, dla 
zupełnego z tej strony braku naturalnej linji 
obrony i dyszącej ku nam nienawiścią hydry 
germańskiej. 

Podobnie politycznie sztuczną jest granica od 
strony Rosji. około 1400 klm. długości. Oparcie 
o rzekę Dźwinę. błota poleskie i Zbrucz, jakoteż 
głębokie jary podolskie i pagórki wałyńskie czy- 
nią granicę tę względnie bezpieczniejszą i łat- 
wiejszą na wypadek wojny do obrony od granicy 
zachodniej. g 

Południowa granica z Czechosłowacją, prze 
szło 800 kim. długa, przeważnie naturalna, speł- 
nia warunki i daje z tej strony stosuukowo naj- 
lepsze gwarancje bezpieczeństwa. 

Z innych państw. sąsiadujących z nami, przys 
pada na granicę z Litwą przeszło 450 klm., po- 
czem idzie granica rumuńska, około 350 klm. (ze 
względu na przymierze Rumunji z Polską gra- 
nica stanowczo za szczupła), następnie granica 
z Łotwą około 100 kłm. i tyleż z Gdańskiem. 
Z punktu widzenia obrony państwa ważnym jest 
moment. że na 1 klm. granię naszych wynada 
5800 mieszkańców z góra. podczas kiedy w Niem- 
czech cyfra ta wynosi /500. Kr. 


„STOS NARODO"* 


swoje zwycięstwo 


Wiadomości natomiast ze źródeł tureckich po- 
chodzące stwierdzają, że, przeciwnie, powstanie 
przerzuca się z Tyflisu na Kutais (w stronę Mo- 
rza Czarnego), na Elisabetpol, Daghestan i Baku 
(w stronę morza Kaspijskiego), — że powstańcy 
zawładnęli linją kolejową Ozurgeti (Morze Czar- 
ne)—Tyflis, — że zniszczyli most pod Chasaw— 
Jurt w Daghestanie; gdyby te wiadomości oka- 
zały się prawdziwemi, znaczyłoby to, że wojska 
sowieckie operujące w Gruzji zostały odcięte od 
Rosji i że nowe posiłki, któreby sowiety chciały 
wysłać, mają drogę przeciętą. 

Równocześnie z akcją wojskową wystąpili 
Gruzini z interwencią u politycznych kierowni- 
ków Europy, a więc przedewszystkiem w Lidze 
Narodów. Zdaje się jednak — napróżno! Wnio- 
sek socjalisty Pawła Boncour, przyjęty przez Li- 
gę, nie stoi na wyżynie wypadków. Poleca bo- 
wiem Radzie, by nie spuszczała z oka wypadków 
w Gruzji, jak gdyby samo spojrzenie Macdonałda 
i Herriota mogło wstrzymać uzbrojone ramię so- 
wieckiej Roji. Nic dziwnego, że prasa bez wzglę- 
du na różnice polityczne wyraża swój zawód 
z powodu takiej uchwały Ligi. Paryski korespon- 
dent „Kurjera Warszawskiego“ krytykując krok 
Ligi słusznie zauważa: 

„Logicznie biorąc — skoro sowiety odmówiły 
arbitrażu, flota angielska powinna już być w dro- 


cenia samowoli napastnika i obrony uciśnione- 
go... Taki krok, taki czyn, uwieńczony pożąda- 
nym skutkiem, stałby się najmocniejsżym argu- 
mentem zwolenników powszechnego rozbrojenia, 
gdyż byłby Świadectwem urzeczywistnienia kar- 
dynalnego postulatu bezpieczeństwa“... 

Jeśli zatem Rada Ligi nie zdobędzie się na 


powyższa uchwała, Gruzini zdani będą w swej 
rozpaczliwej walce na własne wyłącznie siły. 
I może się stać, że w chwili, kiedy dyplomacja 
Europy obmyśla sposoby powszechnego rozbroje- 
nia, naród o długowiekowej tradycji państwowej 
zostanie ujarzmiony przez czerwony militaryzm 
sowietów. W. Z. 
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jednocześnie członkami partji, utrwalają ten skan- | 
daliczny stan rzeczy. Brak tolerancji dla odmien- 
nych przekonań w partji, brak silnej i zdecydowa- 
nej opozycji w organizacji, doprowadził do szkodli- 
wego zastoju w dziedzinie myśli i ducha. W pe- 
reesie niema dziś ani demokracjł, ani równoupra- 


0 osobne szkoły dla żydów. 


Miejska Rada szkolna nadsyła nam następu- 
jący komunikat: 


wienia członków, jest natomiast zatwardziały ma. 
mutyzm, usta!one świętości partyjne, panujący mi- 
łościwie C. K. W. i jego poddani. Kierownicze sfe- 
ry w P. P. S. przekształciły się jakby w kastę ka- 
płanów egipskich, zazdrośnie strzegących swoich 
wpływów i władzy. Podczas świąt, obchodów i uro- 
czystości potrząsa się demagogicznie buńczukiem 
rewolucyjności, a w dnie powszednie staje się P 
p; S. partją słabiutkiego pół:adykalizmu inteligenc- 
dego. , ! 

Skutek widoczny: PPS. przegrywa jedną pla- 
cówkę za drugą, traci wpływy w kraju i dyskre- 


niezależnych socjalistów (p. Drobnera). W liście 
otwaitym do ogółu robotników, w ten sposób uza- 
sadnią powody swego wystąpienia z P. P. S. 


P. RZEWSKI NIEZADOWOLONY Z „PRAWICO- 
WYCH JACZEJEK:, 

„Źle się dzieje w P. P. S,“ — to wie od dłuż- 
szego czasu kążdy P. P. S-owiec. „Trzeba wszyst- 
ks uczynić, aby uzdrowić partję* — słyszy się już 
od dłuższego czasu od najwięcej zasłużonych to- 
warzyszy... 


Od szeregu lat było w Krakowie ośm szkół 
powszechnych, w których obok niedzieli także 
i sobota była wolna od nauki ze względu na tę 
młodzież wyznania mojżeszowego, która w sobo- 
tę nie chciała uczęszczać do szkoły. Mimo to 
bardzo znaczna ilość młodzieży wyznania mojże- 
szcwego uczęszczała do szkół, w których w so- 
boty odbywała się nauka, ale młodzież ta w swo- 
jej większości w soboty była stale w szkole nie- 
obecna. Liczba tych dzieci, absentujących się 
w soboty wynosiła w poszczególnych klasach 
około 507%, niekiedy nawet więcej. Wobec takiej 


Z bólem serdecznym trzeba stwierdzić. że ja- 
kaś straszna niemoc opanowała P. P. S-owską „gó- 
16“ partyjną. Partja przeżywa nietylko kryzys ide- 
owy, ale i organizacyjny. Pustka wieje z lokali 
partyjnych. Większość członków straciła wiarę i 
bodźca w walce o swe ideały. Centr. Kom. Wyk. 
smawuje od lat kilku nie rządy w partji, lecz 
dyktaturę nad całą partią Autonomja poszczegól- 
nych okręgów partyjnych jest od dłuższego czasu 
fikcją tylko, Za pośrednictwem jaczejki prawico- 
wych organizącyj w całej Polsce podtrzymuje się 
zbankrutowaną politykę C. K. W. i Klubu Posłów 
Socjalistycznych. Jaczejki śledzą prawowierność 
poszczegóinych członków, a ich „poufne* informa- 
cje decydują kogo tolerować. a kogo utrącać w P. 
P. S-sic. Intryga, macchiawelizm, dwulicowość, fra- 
zes į zmienna elastyczność w sprawach taktycznych 
i programowych, królują obecnie w pepeesie<, 

CZEM SĄ ZJAZDY PARTYJNE? 

„Zjazdy palrtyjne i kongresy stały stę dobrze wy- 
reżysorowzną komedją, których wynik jest wiado- 
my dla C. K. W. na wieie. wiele tygodni przed- 
tem. „Martwe Okręgi* w Małopolsce, gdzie auto- 
maiyczaie czlonkowie związków zawodowych Są 


nienormalności Rada szkolna zarządziła. ażeby 
dzieci, które nie chcą uczęszczać w soboty do 
szkoły, zapisywały się zgodnie z obowiązującymi 
przepisami do tych szkół, które w sobotę nie 
mają wcale nauki. Ani w jednym wypadku nie 
zmuszano nikogo do uczęszczania bez jego woli 
do szkoły, która w soboty niema nauki. Mamy 
więc w Krakowie szkoły z młodzieżą katolicką 
i żydowską, które uczą przez sześć dni w tygod- 
niu, mamy szkołę, w której dzieci katolickie i ży- 
dowskie mają tylko pięć dni nauki (niedziele i so- 
boty są wolne od nauki. — Zbyteczny luksus. 
Przyp. Red.) Mamy nareszcie szkoły wolne od 
nanki w sobotę i niedzielę, do których uczęszcza 
rewolucji! Nikt się też nie będzie cieszył z vo- | tylko młodzież wyznania mojżeszowego. Z palca 
stepu drobnerowskiej organizacji! Stwierdzić jed- | Wyssane są pogłoski o tworzeniu szkół wyznanio- 
nak należy, że nikt jej bardziej nie pomaga. jak | wych. Rada szkolna trzyma się ściśle ustaw i kie- 
sama PPS. Jej robione rewolucie w rodzaju 6-g0 | tuje Się wyłącznie względami pedagogiczno-dy- 
listopada. jej dzikie strajki robotnicze, potęgują , Aktycznymi. 

w masach robotniczych uastroje wywrotowe. któ- | Tyle Rada szkolna miasta Krakowa! Z zado- 
re się w ramach partji zmieścić nie maga. Stąd woleniem przyjmujemy do wiadomości, że naresz- 
zawiedzione nadzieje rewolucjonistów i klasew- cie p. Janik decyduje się na oddzielenie dzieci 
ców. do których p. Rżewski naieży! ..Żle się dzieje | żydowskich od katolickich. Cokolwiek o tem osa. 
w PPS.“ — mówi p. Rżewski i ma rację! biście sądzi („pogłoski... z palca wyssane... ), ma- 


dytuje często idcał soc'alistucznv. Nie dziwnesn, 
że odrywają się ostatnio*od PPS. całe organiza- 
cje, jak to np. miało miejsce z OKR. w Wilnie“. 

Wreszcie omawia p. Rżewski swój zatarg 
z CKWPPS. i oświadcza, że z partji występuje. 
„Konkretnych oskarżeń pojedynczych  osób*, 
z któremi wstąpił do CKW. nie wysuwa publicz- 
nie, lękając się zgorszenia klasy robotniczej. 

Tak się skończyło „ukaranie“ p. Rżewskiego, 
o którem poprzednio donosiliśmy. Były prezydent 
Łodzi zrywa z PPS., która — jego zdaniem — 
opanowana przez prawicowe żywioły, jest partją 
„słariutkiego pół-radykalizmu inteligenckiego*. 

Nikt sobie nie życzy wzrostu ciemnych sił 
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my przekonanie, że jest to pierwszy krok na dro- 
dze do wprowadzenia szkół wyznaniowych, które 
od dawna stanowią postulat społeczeństwa kato- 
liekiego w Polsce. Dziś przeciw nim p. Janik 
jeszcze protestuje, choć każdy widzi, że przyj- 
muje zasadę odrębnych szkół dla dzieci żydow- 
skich i katolickich. To triumf zdrowego poglądu 
na świat! Jeśli ten pogląd zwyciężył skrupuły na- 
wet p. Janika (członka „Wyzwolenia* lewicowe- 
go), to, miejmy nadzieję, zwycięży także i innych 
mniej zaciętych wrogów szkół wyznaniowych; 


Polska a pokój. 


Przypominamy, że dzisiaj (w piątek) o godzi- 


nie 7 wieczorem odbędzie się w Domu Związko- 
wym przy ul. Potockiego 11 zgromadzenie chrze- 


ścijańsko-demokratyczne z porządkiem dziennym: | 


„Polska a sprawa pokoju” (z racji obrad genew- 
skich). Referują poseł K. Holeksa i red. J. Ma- 


tyasik. Zarząd Ch D. wzywa członków i sympa- 
tyków stronnictwa do licznego udziału w zgro- 


madzeniu, na którem omawiane będą uchwały 
genewskie pod kątem widzenia bezpiaczeństwa 
i interesów Polski; 
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Katolicko-społeczna akcja 
na Nowej wsi. 


Otrzymaliśmy, następujące uwagi: 

W dzielnicach XIV., XV, i XVI. (Nowa i Czar- 
ma wieś i Łobzów) Krakowa, istnieje około 10 or- 
ganizacyj katolickich. Najstarszą z nich jest To- 
warzystwo św. Wincentego a Paulo (Pań i Panów), 
wspierające ponad 50-ciu ubogich. Towarzystwo 
Š. Wincentego a Paulo zakupiło w r. 1922 aparat 
£.nmotograficzny na urządzenie kina, z którego 
dochód miał iść na ulżenie nędzy ubogich, pozosta- 
ją ych pod opieką Towarz. Kino miało być otwarte 
W budynku „Dom Katolicki“, w eali wybudowanej 
na ten cel przez byłego Superjora ks. Dihma; nie- 
stety do ovwarciaą kina dotychczas nie doszło, a 
aparat czeka „bezczynnie na ujrzenie światła Boże. 
g0. "4 a! qr "p ej ijs O 

Szczególniejezą uwagę zwraca na siebie Sodali- 
cja Marjańska młodzieży męskiej, założona w roku 
1116 przez ka. Leopolda Petrzyka, licząca począt- 
kowo 200 członków, rekrutujących się z młodzieży |© 
szkolnej i robotniczej, Stowarzyszenie to posiada 
własny dom. w którym mieści się bibljoteka, chór, 
Koło muzyczne, oraz teatr auiatorski ze scenką, 
na której wystawiono o własnych siłach kilka po- 
ważnych sztuk jak np. „Zemstę*, „Pana Geldhaba', 
„Gwiazdę Syberji* i t. p. Początkowo Stowarzy- 
szenie bo posiadało czytelnię, Koło apologetyczno- 
naukowe, społeczno-naukowe, kursą języka amgiel- 
skiego i warstat kartoniarski, z którego dziennie 
wychodziły setki pudełek, kasetek, teczek; mło- |, 
dzież szkolna, pracująca w tym warstacie, miała 
możność zarobienia sobie podczas wakacyj na 
przybory szkolne. Nieszczęściem jednak pracownią 
wraz z nagromaądzonym materjałem prawie doszczęt 
xio spłonęła, co na dalszy wd ary | ujemnie 
wpłynęło. 

W Łobzowie w domu Sióstr Miłosierdzia istnieje 
„Ochronka* pod wezw. św. Wincentego a Paulo, 
nad którą troskliwą opiekę roztoczyły Siostry Mi- 
łosierdzia wraz z kilkoma poważniejszymi obywa- 
tełami tej dzielnicy, Ochronka liczy około 100 dzie- 
ci niezamożnych lub mniej zamożnych rodziców. 
Dzieci gromadzą się w Ochronce codziennie, otrzy- 
mtją ciepłą strawę, uczą się katechizmu, śpiewu, 
oraz różnych robótek ręcznych. (Jeden z dyrekto- 
rów szkoły w Łobzowie oświadczył, że dzieci, któ- 
re chodziły do ochronki znacznie się lepiej uczą 
od tych, które do niej nie chodziły). W roku 1924 
przy pomocy miejscowych obywateli, zwłaszcza p. 
Lazara. odnowiono budynek, w którym A mi 
ochronka. 

Brak parafji w tych dzielnicach na miejscu, da. 
wal się bardzo dotkliwie odczuwać. Zaraz jednak 
po przeniesieniu jej z parafji św. Szczepana na Pia- 
sku do ks. Misjonarzy na Nową Wieś, zawiązał się 
Komitet parafjamy i Liga Katolicka, licząca dziś 
paruset członków. Dzięki intenzywnej pracy Komi- 
tetu parafja!lnego i Ligi Katolickiej, poziom ducho- 
wy w tych dzielnicach podnosi się coraz więcej, 
a to przez urządzanie odczytów religijnych i spo- 
łecznych. 
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Problem agrarzy we Francji. 


(Uwagi z powodu. „Semaine sociale“ w Rennes), 
II. Jeden z uczestników „Semaine sociale“ w Ren 
nes, o którym pisaliśmy wczoraj, M. Caziot, wyraził 
się, iż Francja przechodzi obecnie nie kryzys rolny, 
lecz kryzys rolnictwa. Znaczy to, iż rolnictwo, jako 
integralna i dodajmy zaraz podstawowa część eko- 
nemji społecznej, jest we Francji zagrożona. Nie- 
ma rąk do pracy na roli, bo coraz mniej Francu- 
zów na wsi, a ci, co jeszcze Są, uciekają do miasta. 
Cto treść problemu agrarnego we Francji. Jakże 
więc ziemu zaradzić? Jakie środki ratunku podaje 
ostatni „Tydzień socjainy*'? > 


1. AKCJA KOŚCIOŁA. 

Do niedawna panowało jeszcze ogólne przeko- 
„dnie, iż celem i ośc.ilium ekonomji narodowej 
jest tworzenie bogastw, iż człowiek zaprzągnięty 
w służbę maszyny, staje się jej niewolnikiem, a 
wszelkie prawa i ulepszenia dotyczyć winny środ: 
ków i systemu produkcji, by maximum wydajności 
osiągnąć. Dziś jednak prąd ten zmienią się grun- 
townie: Nie materja, aie człowiek jest pierwszą i 
ostatnią przyczyną produkcji, człowiek mający du- 
szę jest osią, około której winny obracać się wszyst- 
kie funkcje ekonomiczno. Jakim zaś jest ten czło- 
wiek, w jakim kierunku idą jego pożądamia i prag- 
nienia, to dla życia ekonomicznego, a tem samem 
dla przyszłości kraju nie jest obojętne. I tutaj właś- 
nie jest niesłychane zmaczenie Kościoła dla każdej 
kwestji socjalnej, a w szczególności dla kwestji 
agrarnej. Umoralnić człowieka, wprowadzić jasność 
dc jego mózgu, uszlachetnić jego serce, by musiało 
i by chciało się dla społeczeństwa poświęcać — 
ote rola Kościoła w każdej akcji społecznej. Ale 
szczególniejszą rolę ma Kościół katolicki w kształ. 
tewaniu i umacnianiu życia rolniczego. Kościół 
nauką swoją i przykładem swoich zakonników 
usuwał przez wieki przesądy o niższości pracy na 
rcli; on to całe obszary pustynne zamieniał na 
wrzące życiem sioła, w, których niedawni nomadzi- 
włóczęgi zmieniali równocześnie zbójecki tryb ży- 
cie na uczciwą pracę. Niedawno jeszcze misjonarze 
katoliccy rozpoczynali rawrócenie Kanadyjczyków 
i Paraguajczyków od nauki rolnictwa. 

A filozofja i ekonomja chrześcijańska oddawna 
już dzieliłą zajęcią ludzkie na artes possessivae 
et artes pecuniativae, t. j. zawody, opierające się 
ra posiadaniu indywidualnem własności i na ope- 
racjach pieniężnych. Kościół nie potępiając dru- 
gich, dawał jednak pierwszeństwo hiararchiczne 
pierwszym, głosząc, iż one są podstawą i funda- 
mentem życia społecznego. Do tych artes posses. 
slvae należy oczywiście w pierwszym rzędzie za- 
wód rolniczy, którego warsztat pracy Kościół 3 ra- 
zy w roku, w czasie dni krzyżowych, z niezwykłą. 
ur.:zystością błogosławi, 

Dzisiaj jeszcze fakta mówią: m tych stronach 
Fiamcji, gdzie ludność zostaje wierną Kościoło- 
wi — jak w Bretanji, Alzacji, Flandrji, — rolni- 
ctwo kwitnie w najlepsze, bogacąc i lud pracujący 
i chleb dając innym. Jeśli więc skarżycie się dzi- 
siaj — mówili uczestnicy godnia*, — że 
wieś francuska pustoszeje, że kołyski wieśniaków 
framceuskich są próżme, że młodzież do miast pędzą 
w pogoni za szczęściem, którego we własnem 8er- 
cu szukać nie umieją, że rodzina chłopska prze- 
staje istnieć, — wróćcia do nauki Kościoła katolic- 
kiego! 

Taka jest treść odczytów i konferencyj, wygło- 


szonych ną temat akcji kościelnej przez Jerzego | 


uujan, bpa z Arras Julien, ks. Valensin, sławnego 
O. Rutten z Belgji i in. Trudno oczywiście w arty- 
sale dziennikarskim poruszać więcej specjalne 
swestje, jak np. tak bardzo ciekawe uwagi o ustro- 
Ju agrarnym i reformach 7-mio i 50-cio letnich tego 
użtroju pod Zakomem Mojżesza — o czem mówił 
prof. Dutltoi — o wpływie księdza na ogólną kultu- 
rę wsi — rzecz która się we Francji o wicle gorzej 
przedstawia niż u nas : t. p. Podkreślić jednak na- 
leży ogólną opinję, z należytym akcentem wygło- 
szcną, iż beż pomocy Kościoła wieś francuska pod- 
nieść się absolutnie niə może. 


2. AKCJA SZKOŁY I OPINJI PUBLICZNEJ. 

Jedną z bolączek najbardziej oplakania god- 
nych w stosunkach wiejskich u nas — mówił je- 
uen z uczestników „Semaine sociałe* — jost fakt. 
ża francuska miodzież wiejska zamiast ukochać za- 
wód swych ojców i dziadów, — pod wplywem pro- 
zamów szkolnych i metod wypracowanych przez 
ludzi pojęcia nie mających o życiu na wsi. porzuca 
wieś, uważając sobie za szczyt postępu żyć w mieś. 
cie“, Nie wiadomo, które słowo więcej podkreślić 
w tej uwadze. Czyż nie jest bowiem prawdą i u 
nas, że opinja inteligencji uważa wieś za .sztraf- 
pet“? Czy stosy podań nauczycielskich i innych 
o posadę w mieście nia dowodzą, iż intolieoneja 
pracująca na wsi czuja się nieszczęśliwą? Czyż 
opinja -„„szczęśliwców'* miejskich, oddychających 
zanieczyszczonem powietrzem, tłoczących się jedni 
ną drugich po brudny.l nieraz ulicach, nie uważa 
kolegów pracujących na wsi za ludzi uznanych 
przez władzę za ograniczonych, upośledzonych? 
Zdiawałoby się, że w demokratycznem ie 
stwie francuskięm, wychowanem w idei „fraternitć 
1 égalité“ od wieku z górą, pytania takie są nie- 
możliwe. A jedqak podobnie jak u nas tak i tam 
w opinji publicznej wieś jest.czyśćcem, a miasto ra=- 
jem. Cóż się dziwić ludowi, że i on tak myśli i neie- 
ka ze wsi do miasta. Oczywiście nie mówi się na 
razie o tem, co powinno być na wsi, jak powinno 
się uprzyjemnić, ucywilizować życie wiejskie; bę- 
dzie o tem mowa później Chodzi tu o ten ogólav 
otłęd europejski uważający pobyt na wsi za coś 
poniżającego. 

Działa w tym kienu:ku także szkoła i jej pro- 
gram, Od czasów wprowadzenia świeckiej ustawy 
szkolnej francuskiej z r. 1882, eclem szkoły nor- 
malnej na wsi i w mieście ma być: „ogólne wyksz- 
tałcenie'! Mówiąc więcej objektywnie, celem rzą- 
dowej szkoły, francuskiej jest przygotowanie przy- 
sie) wyborcy, by głosował na listę partji republi. 

kańskiej. A czyż każda szkoła na wsi. opłacana 
z podatków chłopskich, nie powinnaby być raczej 
napół zawodową szkołą rolniczą? Nio tyle .chodzi- 
łaty: o zmianę programu, ile raczej o zmianę me- 
tedy, o dobór odpowiedniej lektury, o odpowiednie 
instrukcje dla nauczycielstwa wiejskiego. które za 
swą. pracę ciężką winno być nie w II. kl. płac, ale 
ekonomiczuie i służbowo winno być traktowane na 
równi z innemi kadrami nauczycielstwa. Jeśli szko- 
ła ludowa sama nie da jeszcze odpowiedniego wy- 
kształcenia synowi rolnika, winno się młodzież 
wychodzącą ze szkoły wiejskiej organizować przy 
pemocy nauczycieli w vawodowe związki rolnicze 
i w nich prowadzić pracę dokształcającą i więcej 
już fachową niż w szkole. Pracą tą winnobv się 
zająć nauczycielstwo wiejskie, odpowiednio do te- 
go w seminarjach przygotowane. 

Ks. Dr. Franciszek Mirek. 


Od kilku lat istnieje w tych dzielnicach Stow. 
Dzieci Marji (żeńskie), które mimo braku własnego 
lokalu, rozwija się bardzo pomyślnie, skupiając 
około 150 członkiń z wszystkich trzech dzielnie. 
Posiada ono Kółko Amatorskie, własną GE 
i sztandar, 

Dla zaopiekowania się młodzieżą sni EP 
rzono „Komitet Rodzicielski*, złożony z tut. na- 
utczycielstwa i obywatelstwa. Komitet ten mimo 
skromnych funduszów, zakupuje przybory, szkolne, 
które podczas roku szkolnego rozdziela pomiędzy 
najwięcej potrzebujących uczniów. 

Dla celów narodowego, politycznego i społecz- 
rego uświadamiania powstało IX. Koło Chrześć. 
Demokracji z siedzibą w Łobzowie, które liczy po- 
nad 300 członków. Koło to urządziło kilkadziesiąt 
zebrań i odczytów społecznych, ekonomicznych, 
politycznych i t. d., oraz udziela porad w. sprawach 
gcspodarczych i zawodowych, 


Dodać wreszcie trzeba, że dzięki zabiegom i 
usilnej pracy ks, Bron. Niemkiewicza, który z wiel. 
kiem poświęceniem zajął się zbieraniem funduszów, 
doznaje tąk materjalnej jak i moralnej pomocy — 
kilkudziesięciu biednych z parafji ks. Misjonarzy 
w Nowej Wsi. 

Rozwój tych wszystkich organizacyj zależnym 
jest od uzyskania lokalu, którego brak daja się od- 
czuć prawie wszystkim organizacjom, Jedynem — 
zdaje się — na teraz wyjściem byłoby uayskanie 
lckalu w „Domu Katolickim“, gdzie znalazlyby 
wszystkie organizacje pomieszczenie, względnie 
możność zbierania się. Na przyszłość — sądzę — 
dłeskonały stan i rozwój naszych organizacyj kato- 
hcko-społecznych skłoni je do starań o budowę 
nowego, wygodnego Domu Związkowego, jako 0ś- 
redka, z którego promieniować będą nasze zdrowe 
katalicko-społeczne ideały. 

Marjan Fr. Bąkowski. 
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Jubileusz kapłański. 


We czwartek 11 b. m obchodził w Mogile pol 
kakowem uroczystość złotych godów kaplań- 
skich tamtejszy proboszcz, dziekan bołechowicki, 
ks. Prałat Wojciech Siedlecki. Wprowadzony 
w Uroczystej procesji do kościoła parafjalnego, 
oletrał Jubilat od przybranego w szaty pomyfi- 
kalne ks, Biskupa Nowaka odznaki jubileuszowe: 
wieniec rozmarynowy i krzyż. Starodawny kościół 
wypełnił po brzegi strojny krakowski lud, ołtarz 
otoczyło duchowieństwo. Ka. Biskup Nowak, od 
dawnych lat serdeczny przyjacieł Jubilata, wygło- 
sił kazanie, w którem przypomniał wybitną dzia- 
lainość ks. Prałata Siedleckiego na stanowisku 
wikarjnsza w górskiej paraiji Rajczy, następnie 
długoletniego katechety gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie, wreszcie od 28 lat proboszcza w Mo- 
gile i bolechowiekiego dziekana. — Po kazantu 
celebrował uroczystą sumę Jubilat w asyście du- 
chowieństwa, poczsm — jak niegdyś przed 50 
laty na swoich prymicjach — udzielał błogosła- 
wieństwa kapłanom i  zgromadzomemu ludowi. 


Wprowadzony w procesji na piebanję, odbierał tu 


życzenia od kondekanalnego duchowieństwa, któ- 
re mu złożyło w. ofierze pamiątkowy kielich złaco- 
ny i artystycznie wykonany — od parafjan ze 
Zwierzchnością gminną na czele, ofiarujących ko- 
sztową kapę, oraz od przybyłych. przyjaciół 1 ro- 
dziny. Z ujmującą pokorą, cale jego życie cechu- 
jaca, przyjmował Jubilat te wyra! y uznania, wy- 
rażając podziękę zebranym, a w szczególności 
ks. Biskupowi, który niegdyś w tym dekanacie 
bolechowiekim rozpoczął pracę kapłańską i tu, 
mając opuścić diecezję, ją kończy posługą przy- 
jacielską i biskupią. 


Uroczystość cała wywada ma uczestnikach 


niezatarte wrażenie wielkiego świętą, w którem 
się wypowiedziała wdzięczność Mdu dła sędziwego 


Pasterza 1 uznanie kolegów Jubilata, święcącego 


50-lecie swojego kapłaństwa, 


Pierwszy polgki kośniół w Gdańsku. 
Marzenia katolików polskich w Gdańsku 


c własnym kościele zaczynają przybięrać fqrmy 
realne. Rząd polski — jak już wiadomo — ofia- 
rował przy ul. Neugarten grunt pod budowę ku- 


ścioła dla Polaków, a na urządzenie tymczasowe- 
go kościoła oddał ujeżdżalnią w dawnych kosza- 


rach telegrafistów. W tej to ujeżdżaini ma się od- 


być w nadchodzącą niedzielę, t, j} 21 b, m, 
pierwsze nabożeństwo, jednak tylko w formie nar 
bożeństwa polowego, a to z tej przyczyny, Że 
ujeżdżalnia nie będzie jeszcze wządzama jaku ko- 
ściół, na co potrzeba odpowiednich funduszów, 
których brak, Trzeba bowiem będzie zbudować 
ołtarz, położyć podłogę, ustawić ławki, konfesjo- 
mał, dalej zakupić harmonjum, słowem urządzić 
nowy kościół całkowicie, 

Komitet apeluje do spałeaeństwa polskiego 
tak w Wolnem mieście, jak i w całej Polslce, aby 
zechciało składać datki ną cel tak wspaniały, ja- 
kim jest urządzenie Domu Bożego. Datkj przyj- 
muje urząd paratjalny kościoła św. Mikołaja 
w Gdańsku przy ul. Johanmisgasse 72. 

Na czele Komitetu budowy kościołów. polskich 
w Gdańsku stoi ks. proboszcz Komorowski, a pro- 
tektorat objął komitet honorowy, złożony z bisku- 
pa O'Ronrkego, generalnego Komisarza, ministra 
Strasburywra i Dra Sławskiągo, członka Rady 
Portu. 


Fowrót z Gharblna do Polski, 


Woj czych dniach września b. r. wyruszył 
4 (Ga a „eszelon* repatrjantów polskich, któ- 
rym rząń -owiecki udzielił pozwolenia ną wyjazd 
dn Perski Transport ten liczy 785 osób, w tem 
wicie kobiet i dzieci. Pociąg sowiecki wiozący tą 
uiupę naszych rodaków, których pogoń za pracą 


iwin lub zawierucha wojenna zagnały dn đa- 
Plis Mauulużtji, przybędzie niebawem do stacji 
Siugerelnie, gdzie nastąpi odbiór repatriantów 
przez wkulzo polskie, 


Proces prasowy w Gorlicach, 

Z Gorlie donoszą nam: W najbliższych dniach 
ma się tu odbyć roaprawa przeciw p, Oakarowi 
Gleicherowi, oskarżónemu przez p. Drą Michała 
Blausteina, adwokatg w Gorlicach, o obrazę czci, 
popełnioną drukiem, 

Rzecz miała się tak: Dnia 12 lipca D. r. pojawił 
Się w organie ludowców P. S. Ie Iawica „Przyj 


„GŁOS NARODI”? 


LA & 

ze świata. 

ciel Ludu“ artykuł pod tytułem „Jak niesumienny 
adwokat wyzyskuje biednego chłopa, prze.lsta- 
wiający w niekorzystnem świetle p. Dra Bldu- 
steina. Rzekomym autorem artykułu był p. Oskar 
Gleicher, którego obrażony p. Dr Blaustein oskar- 
Żył o obrazę czei, aczkolwiek sam przyznaje 
w -kardze, że zarzut czyniony w inkryminowanym 
artykule, polega na prawdzie. 

Ze względu na tło procesu i osób w nim wystę- 
pujących, wyniku jego oczekują powszechnie 
z wiekiem zaciekawieniem A szczególną sensacją 
w tym procesie jest to, że wspomniany artykuł 
pojawił się na łamach „Przyjaciela Ludu* w cza. 
sie, gdy p. Stapiński — który jest spólnikiem 
Dra Blausteina w interesach naftowych == był 
w Ameryce i gdy wrócił z swojej AT ah 
wyprawy politycznej, był wskutek tego okropnie 
oburzony na siwego sekretarza, że mu skomprom!- 
tował, względnie zdemaskował spólnika, co dał 
wyraz w liście, wystosowanym do Dra Biausteina, 
przy, równoczesnem przesłaniu rękopisu artykułu. 


Pomiary uiangulacyjne Palski. | 
Po przeprowadzeniu koniecznych studjów wzlen. 


hych i kupieniu potrzebnych przyrządów precyzyj- 


nych, przystępuje Ministerstwo robót publicznych 
w. dniu 18 b. m. do rozpoczęcia pomiarów trian- 
gułacyjnych państwa, mających służyć za pod- 


stawę do sporządzenia nowej mapy Polski, Trian- 


gułacja rozpocznie się pomiarem bazy na terenach 
między Błoniem a Czarówikiem. 
Liga Obrony Powietrznej Państwa 

przy pomocy społeczeństwa niewątpliwie stworzy 
flotę powietrzną, która powagą swej potęgi po 

wstrzymałąhy wrogów od napadu ną Polskę, Mię- 
dzy 6 a 12 pażdziernika b. r. L. O. P. P. urządza 
„Tydzień lotniczy”, celem którego będzie szerokie 
uświadomienie w kwestji stanu lotnictwą u nas 
i zagranicą, korzyści z rozwoju naszej floty pg- 
wistrznej i roli, jaką winna odegrać każda jed- 
nostką obywatelska. Q pomoce w urzeczywistnie: 
niu powyższych zamierzeń Liga zyyrącą. się. do- Kier 
rowników i nauczycialstwą wszystkich szkół, by 
urządzali pogadanki å zbierali od młodzieży ofiary 
przez sprzedaż nalepek „Tygodnia lotniczego”, 
oraz rozpowszechniali broszury o treści lotniczej. 

Etnolog francuski w Warszawie. 

. W czasach ostątnich bawił w Warszawie Dr 
Jules Olaine, 
Miądzymąrodowego Instytutu  antropologicznego, 
powracając ze zjazdu Amerykanów w Góteborgu 
w Szwecji. Po zwiedzenju ważniejszych warszaw- 
skich instytucyj naukowych, Claine wyjechal 
z Warszawy z grupą członków Instytutu nauk 
antropologiczuych, udśójących się na żjaxd w Pra- 
dze qzegkiej Miedzynacpioy ego e kuj antro- 
palogji. ; 

Wykrycie szkoły złodziejskiej w Warszawie. 

Podczas wielkiej obławy, urządzonej w Wart- 
sząwie na złodziei, natknęły się tamtejszą władze 
policyjne na olbrzymie gniazdo złodziejskie, znaj- 


dujące się przy ul. Krochmalnej, a będące ząrą- 


zem „sakołą zawodową” dla złodziei. Ademci tej 
szkoły, rekrutujący się z chłopców, wałęsających 
się po ulicach i pozbawionych opieki rodzicieł- 
skiej — kształcili sią w sztuce złodziajskiej na 
ntanekinach, pod wodzą wytrawnych specjalistów. 
W momencie wkroczenia palicji śledczej, w.norach 
piwnicznych znajdował sią cały zespół „właści. 
cieli” i „profesorów ”, oraz kilkunastu zawodowych 
zładziejów, w tem pewna liczba chłapców. . 

Właścicieląmi przedsiębiorstwa qgłodziejskiego, 
jednocześnie paserami, okazali się Pesa Goldfarb, 
oraa jej mąż Szarszyk Mendel. Poza tem pochwy- 
cong tam poszukiwanych przez policję złodziejów: 
Iqela, Kochmana i Gicla. Norę złodziejską opłeczę- 
towano, a bandę osadzono w areszcie i przekazano 
do dyspozycji sedziego śledczego. 

WYSTAWA ARTYSTÓW XIX, W. Wczoraj 
w parku im. H. Bienkięwicza w Łodzi otwarta zo- 
stała wystawa mistrzów - malarstwa polskiego 
XIX. wieku, 

PRZEPEŁNIENIE W WIĘZIENIACH ŁÓDZ- 
KICH, Wskutek olbrzymiej przestępczości, szerką- 
cej się w. okręgu łódzkim, wszystkie trzy więzie- 
niş w Łodzi są do niemożliwości przepełnione. 


Celem zaradzemia temu złu, zwiedził te więzienia | * 


dyzsktor departamentu karnego w Wamadwie, Pp. 
Fr. Głowacki w asystencji inspektora-rewidenta 
p. Rudnickiego Po odbyciu narady z przedstawi: 


zudiny etnolog francuski, członek 
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|ciełami sądownictwa i urzędu prokuratorskiego 
| w- Łodzi, postanowiono- częsć więźniów. łódzkich 
przetransportować do więzien innych miast, póki 

w lodzi nie będzie wzniesiony nowy, obszepny 

"mach: więżienny. 

NĄPAD BANDYCKI NA DWÓR POD NOWO- 
GRÓDKIEM, W: nocy z 14 na 15 b. m, banda, zło- 
żona.z,8 osób, napadła na majątek Grabowszczy” 
zna, w powiecie nowogrodakim. Napad został uda. 
trmniony przez właściciela majątku, W wyniku 

| walki, jaka się wywiązała, jeden z napastników 
został zraniony, a jednego ujęto. Policja. jet „na 
trupie reszty szajki. 

| STRAJK TRAMWAJARZY grozi Łodzi. Zaw 
| żądali oni bowiem fad komopnianego w. Wy- 
sokości 15% od 

RUDA ŻELAZNA NA LITWIE. Z Kowna do- 

| SR że ekspedycja uniwersytetu litewskiego od- 

kryła w okolicy" miejstowości Kopiele „pokłady 
ruly żelaznej grubości 80 em. ma slsbokośęi 
2 metrów. 

0 APARATY OCZYSZCZAJĄCE POWIETRZE 
Z DYMU, bezskutecznie oog ina się Łódź od wie- 
lu lat. Jak słychać, wydział zdrowotności publicz- 
nej w magistracie łódzkim teraz dopiero poczynił 


.| pewne starania o sprowadzenie tych aparatów. 


ARESZTOWANIE CONRADFEGO. W. Gene 
wia, w jednym z tamtejszych lokali dla zabaw, 
zaaresztowamy został Conradi, tem, który w. swoim 
czasie zastrzelił pełnomocnika sowieckiego Worow- 
skiego i który — jak wiadomo — uwolniony %o- 
stał od odpowiedzialności przez trybunał w Iozan- 
nie, Aresztowany on został za brutalne zachowa- 
nie się w stosunku do tancerek, przyczem miał im 
grozić nabitym rewolwerem. 

ZAMIAR NOWEJ WYPRAWY DO BIEGUNA 
PÓŁNOCNEGO. Z Waszyngtonu donoszą: Jak 
słychać, .w „Białym Domu”, po przybyciu Zeppeli- 
na z Niemiec do Stanów Zjednoczonych, mą odżyć 
plan wyprawy do bieguna północnego. 

ZAMACH NA CÓRKĘ KONSULA RUMUN- 
SKIEGO W LONDYNIE. Sąd w. Londynie skazał 
narok więzienia i wysiedlenie studenta: rumuń- 
skiego, sprawcą zamachu na córkę konsula rumune 
skiego w Londynia 

KATASTROFA LOTNICZA W WYBORQU. 
W Wyborgy spadł samolot na ziamię z wysokości 
50 metrów. Zabitych 4: pasażerów. 

KATASTROFALNE TRZĘSIENIE ZIEMI. 
Trzęsienie ziemi, jakje miało miejsce dnia 18 b. m. 
w Okolicy Erzerum, stało się prawdziwą kata- 
strofą. Zniszczonych zostało 102 miejscowości. 
Licaba ofiar wynosi kilkaset osób. Szkody bandzo” 
/ znaczne, 

STUDNIE NAFTOWE W PŁOMIENIACH. 
W okolicy Baku pożar zniszczył 85 studni nafto. 
wych, 

RIESZO W POPRZEK SAHARY. Na pokładzie 
parowca „Welta przybył do Rygi kapitan armji 
łotewskiej, Seltin, pierwszy * cudzpalemiee, który 
przeszedł w poprzak Saharę od Algəru do ujścia 
rzeki Niager. Seltin, podróżując w północnej Afry- 
ce, przeszedł ogółem 7000 km. Został on odznaczo- 
ny najwyższym orderem kolonjalnym przez wła- 
dzo francuskie i był przedmiotem gorących owacyj 
w Paryżu, 

IMIGRACJA DO PALESTYNY stale wzrąsta. 
W latach 1982 I 1928 wynosiła ona 650 osób mie- 
sięcznie, Następnie spadła, a ostatnio padniosła się 
znowat wydatnie, osiągając w sierpniu cyłię 
2.670 osób, 


TT || TSO "TT ETT, 
Na mieliznach. 


Dzień się letni we wieczność wydłużył, 
w. bezprzestrzenność się złotą roztopił: 
na pluszowej nłożył się chmurze, 
paląż senne, lilijowe opjum — — 


Żagiel słońca w chmur długich ltgunach 
osiądł grząsko ną koralu rafie, 
purpurową w dal sączył się lung 

jak przed torem ' zamknięty samai r — -- 


` Zamyslenie nad duszą nawisło 
nieruchomtm, turkusowem morzem — == 
W kryształową, promienną kołyskę 
wikt iak dziecko do snu się ułożył — — 


Rezruch drzemał na polarnej osi — 
gwiazd równanie ktuś dawno uprościł — — 
Wolnem tętnem szłą w piersi kosmosu. 
krew stygnąca przez gerce wiecznoś i, — — 
Józ, Al, Gaiuszką, 
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Kronika krakowska. 


Kardynał Gagliero w Krakowie. 
Kardynał Cagliero, zwiedziwszy Zakład Sale- 
zjański w Oświęcimiu, Katowice i nowięjat Zgzo- 
madzenia w Kleczy Dolnej, przybył wezoraj auto. 
mobilem przez Tyniec do naszego miasta. Zatrzy- 
mał się w Dębnikach, Tyniecka 55, w Kollegjum 
klaryków salezjańskich, 


„Prawdomówność” insp. Janika, 


Kilka dni temu — jak donosiliśmy — obrad 
wała w Krakowie miejska Rada szkolna. Inspek- 
tur Janik oświadczył wówczas, że dlatego nie za- 
prosił na posiedzenie reprezentantów obywatelstwa, 
gdyż Kuratorjum było zdania, że członkowie nie- 
istniejącej Rady miejskiej ni mogą być dopuszcza- 
ni do Rady szkolnej 

Odwoływanie się insp, Janika na wyższe wła- 
dze szkolne okazuje się zupełnie bezpodstawne, 
gdyż kurator szkolny, p. Owiński, w rozmowie 
z naszym współpracownikiem podkreślił, ża Ku- 
ratorjum nie kwestjonowaia nigdy prawomocności 
zasiadania w Radzie Szkolnej Osób przez Komi- 
sarza rządu desygnowanych, a nawet uznawało 
konieczność zaproszenia na Radę nowych jej 
członków. Kurator'um dlatego tylko nie ingero- 
wało w tej kwestji, że w drodze ustawy nale- 
ży ona da inspektora szkolnego, który w Swoim 
zakresie działania winien dopełnić zobowiązań, 
jakie ciążą na inspektoratach także i z tytułu zwe- 
ływania i zapraszania wszystkich członków Rady. 


Oświadczenie p. kuratora Owińskiego dyskredy- 
tuje insp. Janika na całej lini. Metody, jakich 
się chwyta p. Janik, gdy mu idzie o obronę swe- 
go stanowiska, charakteryzują bardzo dosadnie 
jego osobę. 


Komisja cennikowa za zniesieniem 
ograniczeń wywozowych, 


W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
miejss'ej komisji cennikowej, na którem referent 
aprowiżacyjny magistratu przedkładał kałkulację 
cen mięsa i wyrohów masarskich. Ponieważ woje- 
wództwo zastrzegło sobie kwestje ustalania cen, 
komisja nie powzięła żadnej uchwały, a tylko 
ograniczyła się do rozpatrzenia materjału kalku- 
lacyjnego na podstawie notowań targowicy miej- 
skiej. Kalkulacja magistracka przewiduje pod- 
wyżkę wyrobów masarskich i tłuszczów o 10 do 
15%, natomiast utrzymuje na dotychczasowym 
poziomie ceny mięsa i pieczywa. W czasie dysku- 
sji nad obecną sytuacją targowa naczelnik admi- 
nistracji akcyzy miejskiej dr Zawadzki wyraził 
opinję, że obecne ograniczenia wywozowe należy 
bezwarunkowo znieść, co komisja uznała za ra- 
cjonalne. W toku dalszej dyskusji nchwalono 
wyłączyć z cennika maksymalnego trzy artykuły 
masarskie, a to polędwicę, kabanos i ozór. Co do 
pieczywa komisja stwierdziła pewnego rodzaju 
stabilizację cen mąki, wobec czego pozostawiła 
ceny chleka niezmienione. Prezwodniczący komi- 
sji wiceprez. m. dr Wielgus oświadczył, że miasto 
będzie otrzymywało stałe kontyngent mąki poz- 
nańs'iej z Guzohomu, wobec czego będzie w moż- 
ności zarratrywać piekarzy k-akowskich w də- 
wolne ilości maki. Materjał kalkulacyjny oraz 
wyniki ivskusji przedstawił magistrat woje vódz- 
twu. 


T. N. S. W. przeciw niekulturalnym fo.mom 

pensjonowania profezorów, 

Przed kilku dniami odbyły się interesujące 
obrady krakowskiego Koła Tow. Naucz. Szkół 
wyższych. Na pierwszem posiedzeniu powakacyj: 
nem dyskutowano nad formą, jakiej użyto przy 
ostatnich przeniesieniach dyrektorów i profesorów 
krakowskich sszkół średnich w stan spoczynku. 
Forma ta miala wprawdzie cechy demokratyczne, 
brakowało jej jednak cech kułturalnych, przeciw 
czemu zebrane nauczycielstwo energicznie zastrze- 
gło się i zaprotestowało. 


Potępiono też ogólnie nadawanie posad nau- 
czycielskich bez konkursu. powierzanie nauki pe- 
dagogiki osobom niekwalifikowanym, przenoszenie 
nauczycieli na początku roku, zamiast na początku 
feryj wakacyjnych. tudzież zwrócono uwagę 
na nieuporządkowanie stosunków personalnych 
i administracyjnych w krakowskich szkolach 


śretlnieh. Zebrani uchwalili odpowiednie rezolucje 
do władz, 

Doroczny Walny Zjazd Tow. Szkoły Ludowej 
odbędize się w sobotę 27 b. m. i w niedzielę 25 
b. m. w Krakowie, Obrady toczyć się będą w. sali 
Rady miejskiej. Oprócz sprawozdania, głównymi 
tematami obrad będzie nowa ustawa szkolna, wai- 
ka z analfabetyzmem i sprawy związane z osadni- 
ctwam na Kresach Wschodnich. Zjazd delegatów 
zapowiada się bardzo licznie. 


Kraków, 19 września. 


UCZCZENIE ODCHODZĄCEGO PEDAGOGA. 
Po  czterdziestoletniej żmudnej, wyczerpującej 
i owocnej pracy na niwie pedagogicznej, długo- 
letni profesor matematyki i znany autor podręcz- 
ników szkolnych, dyrektor Ignacy Kranz, prze- 
szedł w stan spoczynku. Grono profesorów gimna- 
zjum VI w Krakowie na Podgórzu wraz z ucznia- 
mi tegoż zakładu i miejscowym komitetem rodz!- 
cielskim, zamierza dnia 4 października b. r. 
(w sobotę) przed południem urządzić uroczysta 
pożegnanie swego ustępującego dyrektora. Pra- 
gnąc zaś, aby praca życia i zasług wychowawcy 
godnie zostały uczczone, komitet obchodu, z dy- 
rektorem p. A. Wołkiem na czele, zaprasza do 
współudziału w uroczystym akcie Szanownych 
byłych uczniów i współkolegów jubilatą i prosi 
w tym celu o łaskawe rychłe przesłanie zgłoszeń 
pod adresem prof. W, Mossoczego, Kraków- 
Podgórze, gimn. VI. 

PODZIĘKOWANIE 0. PASZKIEWICZOWI. 
Komitet wykupna kościoła św. Agnieszki, zasko- 
czony nader przykrą wiadomością o powołaniu 
ks, 0. Paszkiewicza Marjana do Częstochowy, nie 
mogąc go osobiście pożegnać, poczuwa się do obt- 
wiązku publicznego podziękowania za ofiarne, 
mężne i prawdziwie kapłańskie spełnianie obo- 
wiązku prezesą Komitetu. 

ZBIÓRKA NA CELE KOMITETÓW PARA- 
FJALNYCH. W niedzielę 21 b. m. odbędzie się 
zbiórka na eele Związku Komitetów parafjalnych 
opieki nad ubogimi. Związek Kom. Paraf., na 
którego czele jako prezes stoi ks. Biskup krakow- 
ski ma w swojej opiece 2.500 rodzin (w tem 
wdów 1.500). Przeszłej zimy podczas działalności 
R. K. B. komitety parafjalne mogły tej rzeszy naj- 
uboższych przyjść z wydatniejszą pomocą — obe- 
«mie Związsk Komitetów parafjanych nie rozporzą- 
dza żadnymi funduszami i liczy na pomoc szero- 
kich sfer naszego społeczeństwa. 

KRACH BANKOWY. Przed kilku dniami zil- 
kwidowany został krakowski oddział Banku 
Wschodniego, którego biura mieściły się u wylo- 
tu ul. Brackiej i Franciszkańskiej, W dniu wczo- 
rajszym vdbyła się licytacja urządzenia bankowe- 
go, co dciągnęło tłumy nabywców. Licytacja obję- 
ła lady bankowe, stoły, stoliki, kasy wertheimow- 
skie, meble gabinetowe i t. d. Jak słychać, w prze- 
dedniu krachu znajduje się kilka inistytucyj fi- 
nansowych, 

O WYKRYCIU TAJNEJ ` RADIO-STACJI. 
W związku z wiadomością, podaną przez nas 
w dniu wczorajszym, o wykryciu tajnej radio- 
stacji w Krakowie, informuje nas policja, że isto- 
tnie stacja taka została wykryta, a przeciw je, 
właścicielęwi prowadzone były dochodzenia, które 
jednak nie wykazały żadnych przekroczeń natu- 
y politycznej. Ponieważ dotąd nie woino prywat- 
nym osobom urządzać radio-stacji, przeto akade- 
mik, który obsługiwał aparat radjowy, odpowia- 
dać będzie przed odpowiedniemi władzami, 

OBRADY RABINÓW-ORTODOKSÓW. Przez 
trzy dni obradował w Krakowie zjazd rabinów- 
ortodoksów z kilkunastu państw Europy. Obrady 
toczyły się w sali kahału, pod przewodnictwem 
„cudotwórcy” z Góry Kalwarji. W inauguracji 
zjazdu wzięło udział kilku posłów żydowskich. 
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tyczące polityki „Aguda Israel”, reprezentowanaj 
przez uczestników zjazdu. 

KONFISKATA ZEPSUTEGO MIĘSA, Jax stę 
dowiadujemy. organa miejskiego Urzędu wete”c- 
naryjnego zakwestionowały kilkadziesiat kilogra- 
mów mięsa ze sztuk dotkniętych chorobą plueną. 
Mięso to szmuglowali handlarze z powiatu mice- 
chowskiego, dotkniętego tą zarazą. Celem nale- 
żytej kontroli nad mięsem dowożonem do m'asta 
z okolic Krakowa, Urząd weterynaryjny urząsiza 
przy rzeźni miejskiej sale sekcyjne, rzeźnie vant- 
tarne, oraz stajnie dla zwierząt podejrzany h. Ko- 
sztą urządzenia tego Zakładu obliczone są na kil» 
kanaście tysięcy złotych. 

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO NAUCZY- 
CIELKI. Wczoraj wezwano Pogotowie ratunkowe 
do domu pod 1. 10 na ul. Mazowieckiej, gdzie 
Marja G., nauczycielka, wypiła w zamiarze samo- 
hójczym większą ilość spirytusu denatu owanego. 
Desperatkę przewieziono w groźnym stanie do 
szpitala św. Łazarza, 3 

NIESPCKOJNA DZIELNICA: Mieszkańcy Zwie- 
rzyńca żalą się, że ad dłuższego czasu narażani 
są na napaści uliczne, oraz zaczepki ze strony 
zuchwałych opryszków i wyrostków. Policja win- 
na zająć się gorliwiej niesposojną dzielnicą i przez 
wzmocnienie straży policyjnej zapewnić jej miesz- 
kańcom bezpieczeństwo. 


Repertuar teatru im. J. Słowacziezo. 
Piątek: O godz. 6-tej „Zaczazowane 
(M przedstawienie szkolne), 
Sobota: „Prawo pocałinku”. 


koło” 


Repertuar Operetki. 
Piątek: „Dzidzi”, 
Sobota: „Dzidzi”, 


Repertuar „Bagateli”, 
Piątek: „Kwiat pomarańczowy”. 
Sobota: O godz. 4 po poł. „Dom otwarty” (ce- 
y zniżone); wieczorem „Kwiat poma:ańczawy*. 


Repertuar kinoteatrów. 


UCIECHA: „Veritas vincit” (Prawda zwycię- 
ża). Dramat w 8 aktach; w głównej roli Mia Mav. 

SZTUKA: „Kiedy djabeł śpi”, dramat w 7-miu 
aktach. 

ZACHĘTA; „Pod maleńkim  partofelkiem, 
sztuką filmowa w 6 aktach. (Nowość). 

WANDA: „Apaszka z Paryża”. wspaniały draw 
mat w 6 aktach. 

PROMIEŃ: „Trzy ciotki“, komedja w 6 aktach. 

REDUTA: „Hrabina. Paryża i Apasz”. Seria 
[i II razem, ogółem 12 aktów w całości. W olach 
głównych światowi mistrze: Mia May, Erika les- 
ner, Gajdarow i Jannigs. Ponad pr.gram: tygo- 
dnik filmowy, sportowy i aktualny”, 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni: 
kują: Jutro, t. j w sobotę, wchodzi na repertuar 
teatru im. J. Słowackiego sztuka nowej francu- 
skiej spółki autorskiej „Prawo p całunku”. Ko- 
medję reżyseruje M. Jednowski, który ga też rolę 
Lorda Ashwella, W innych rolach za.ęci są pp.: 
Helena Łącka (Aurora), występująca pierwszy raz 
ną scenie teatru im. J. Słowackiego, A. Klońska- 
Sauerowa, Koronkiewiczówna, Karolina Lubień- 
aka, oraz pp.: Burnatowicz, Z. Chmielewski, Jan 
Dobiesław, J. Leliwa, H. Modrzewski i W, Szym- 


„orski, 


Zawiadomienia i komunikaty. 

Z UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO. Wpisy 
dla nowowstępujących do Uniwersytetu Lubel- 
skiego zaczynają się dnia 15 września, Kandydaci 
muszą przedstawić: 1) metrykę chrztu, 2) świade- 
ctwo dojrzałości, 3) dokument wojskowy, 4) świa- 
deetwo moralności, o ile upłynęła dłuższa przerwa 
po ukończeniu szkoły Średniej, 5) świadectwo odej- 


Gbrady toczyły się przy drzwiach zamkniętych; | ścią, o ile student przenosi się z innej wszech- 
przedmiotem konferencji rabmackiej były sprawy nicy. 


KINO TEAT 
WANDA 
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Od środy 17-80 września b. r, 


Apaszka z Paryża 


Wspaniały dramat w 6-ciu aktach, 
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MIESZGZANSKO 
W KRAKOWIE, 
Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek biełący. 
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,.ADOMOSCI GOSPODARCZE. 


Dwojaki charakter polskich dróg wodnych. 


Kanały tranzytowe i drogi wodne o znaczenių 
wewnętk znem, 

Warszawa. (PAT.) Kierownik minist, robót 
pubi. wziął udział w zjeździe Towarzystwa propa- 
gandy budowy kanalów węglowych w Polsce, obra- 
'dującym pod przew. marsz, Trąmpczyńskiego z po- 
czątku w Krusznicy, a następnie w Bydgoszczy. 
IW toku dyskusji kierownik ministerstwa zaznaczył 
stanowisko rządu wobec sprawy budowy dróg wod- 
nych, które polega na tem, że w okresie sanacji 
SkKarbn i koniecznych oszczędności, tudzież niemo- 
lżności prowadzenia równocześnie wielkiej polityki 
inwestycyjnej. ograniczył rząd działalność swoją na 
tem polu do dokładnego przestudfowauia general- 
nego projektu sieci dróg wodnych w Polsce. Przed- 
Btawiwszy stan pracy w tym kierunku, zwrócił kie- 
równik ministerstwa uwagę na dwojaki charakter 
naszych dróg wodnych, z których jedne mają zna- 
czenie tranzytowe, a więc międzynarodowe, drugie 
zaś są konieczne dla gospodarki wewnętrznej, wo- 
bee położenia naszych bogactw mineralnych na 
krańcach państwa. Tej drugiej grupie, do której 
mależy t. zw. kanał węglowy i jego odnogi, poświę- 
kił rząd przy studjowaniu specjalną uwagę i te 
studja są już na ukończeniu. Sfinansowanie tej dru- 
glej grnpy będzie trudniejsze i tem bardziej potrze- 
bne jest w tym kierunku poparcie i zrozumienie 
itej potrzeby w społeczeństwie. 


Fałszywe bilety dwuzłotowe. 

W obiegu pojawiły się fałszywe bilety zdawko- 
we 2-złotowe. Falsyfikat ten wykonany jest na pa- 
'pierze miękkim, bibulastym, nieposiadającym poty- 
sku. Na stronie przedniej tło utrzymane jest w ko- 
lcrze brudno-bronzowym, druk w tekście i podpisy 
są odmienne, miejscami zamazane. Portret Koś- 
ciuszki i jego obramowanie wykonane £} w kolorze 
(ciemniejszym niż na banknocie prawdziwym. Cy- 
ifry numeracji są odmienne, ściośnione, a miejscami 
|przerywane. Cały bilet po obu stronach utrzymany 
(jest w kolorach brudnych, mniej wyrazistych, co 
odrazu rzuca sią w oczy i pozwala faleyfikat roz- 
(poznać z łatwością. Policją jest na tropie fałszerzy. 


Ułatwienia fuzji spółek akcyjnych. 

Wozoraj w Ministerstwie Skarbu odbyła się gor- 
ganizowana przez Departament Obrotu Pieniężne- 
go konferencja w sprawie rozporządzenia o fuzji 
spółek akcyjnych i spółek z ogramiczoBą odpowie- 
dzialnością. Konferencja zdecydowała, że rozporzą- 
dzenie ma jednolicie normować łączenie spółek dła 
całego Państwa, że przytem ma wprowadzić możli- 
we ułatwienia przy łączeniu przedsiębłorstw, a 
w szczególności uchylić ma konieczność prowadze- 
nia oddzielnych zarządów łączących się spółek do 
czasu zaspokojenia wierzytelności spółki przyjętej, 
jak to przewidują niektóre ustawy dzielnicowe. | 
iPczatem zdecydowano wprowadzić pewne wigii 
stempiowe przy czynnościach związanych z prze- 
prowadzania fuzji przedsiębiorstw. 

ZAPASY WAŁUT ROSNĄ. 

Zapas netto walut zagranicznych w Banku Pol- 
skim stale wzrasta: w dniu 10 maja (w dwa tygo- 
dnio po rozpoczęciu działalności Banku) wynosił 
on 175.5 milj. zł, w dniu 10 czerwca 191.7 milj. zł., 
m dniu 10 lipca 211.6 milj. zł, w dniu 10 sierpnia 
218.2 milj. zł, w dniu 10 bm.229.1 milj. zł. 

A więc w ciągu pierwszych 4 miesięcy działal- 
mości Banku Polskiego zapas netto walut zagra- 
nicznych wzrósł o 27.63. j 

NIERÓWNOMIERNE WPŁYWY PODATKU 

MAJĄTKOWEGO. 

Do dnia 31 sierpnia b. r. do Kas Skarbowych 
wpłynęło ogółem 31% pierwszej raty podatku ma- 
sjąt kowego według wymiaru, sporządzonego przez 


| Piwo podawane na szklanki 


Ministerstwo Skarbu. Jak ze sprawozdań lzb Skar- 
vowych widać, wplyw tej raty nie jest równowięr- 
ny we wszystkich okręgach: z Wileńszczyzny 
wpiynęło 68%, z Wielkopolski 61%, z Pomorza 
55%, z Białegostoku i z Łodzi po 47%, Lublin dal 
43%, Kraków 42%, Warszawa 41%. inne okręgi 
skarbowe dały od 40 do 20%, oprócz Górnego 
Śląska, który bez kroków egzekucyjnych wpłacił 
zaladwie 7.6% cx, > v tego wymiaru pierwszej raty. 


JAK PEACUJE NASZ PRZEMYSŁ, 


Stan uruchomienia przemysłu charakteryzuje 
najlepiej liczba dni pracy, przypadająca przecię- 
tnie na jednego robotnika. Według ankiety Gł. 
Urzędu Statystycznego na jednego robornika przy 
padało zamiast normalnych 6 dni pracy w tygo- 
dniu: w lutym 4.88, w marcu 5.15, w kwietniu 5.32, 
w maju 5.08, w czerwcu 4.92, w lipcu 4.98, Cyfry 
te wskazują, iż stan uruchomienia przemysłu ule- 
ga obecnie poprawie, Znaczne ożywienie daje się 
zauważyć w ostatnich czasach w przemyśle włó- 
kienniczym i metalowym, szczególnie w grupie 
narzędzi rolniczych. 


TARGI KOLOŃSKIE BEZ TRANSAKCJI. 


Wolff donosi, żę otwarte w dniy 14 b. m. Targi 
kolońskie, wykazują wielki postęp w: porównaniu 
z targami wiosennymi. Duże zainteresowanie budzi 
pawilon sowiecki. Cechą obecnych targów jest ich 
ściśle handlowy charakter į prawie całkowite wy- 
łączenie publiczności nie reprezentującej sfer za- 
interesowanych, jak to również miało miejsce na 
targach wschodnich w Królewcu w zeszłym mie- 
siącu, Wśród gości zagranicznych przeważają An- 
gliey, Duńczycy, Szwedzi, a szczególnie Szwajca- 
rzy i Holendrzy. Kupcy powstrzymują się przewa- 
żuię od zakupów w oczekiwaniu spadku cen. 


AKTYWNY BILANS HANDLOWY FRANCJI. 

Przywóz do Francji w ciągu pierwszych ośmiu 
miesięcy b. r. wyniósł 26,044.576.000 franków, a 
33,008.182 ton, a więc w porównaniu z przywozem 
w ciągu pierwszych ośmiu miesięcy zeszłego roku 
powiększył się o 6,127.640.060 franków i 2,656.767 
ton. 

Wywóz z Framcji w ciągu pierwszych ośmiu 
miesięcy b. r. wyniósł 2Y,263.159.600 franków za 
18.582.984 ton, dając nadwyżkę 8.213.584 franków 
i 8,064.043 ton w porównaniu z 1923 r. „AE 


GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE. 

Waluty: Dolary 6.18 i pół, funty ang. 23.27 
i pół. 

Czeki: Belgja 26.16, Holandja 200, Londyn 
28.30, Nowy Jork 5.18 i pół do 5.18 | jedna czwarta 
do 5.18 i pół, Paryż 27.00—27.80, Praga 15.57. 


Pra] 
SEBOL. JO DWĘEDZJĄ a 0.000 OTAZYRŁAN a 


OSTRZEŻENIE! 
ORYGINALNE 


PIWO OKOCIMSKIE 


pierwszorzędnej jakości jest tylko wówczas, jeżel: 
na «orku i etykiecie jest znak ochronnyi 


z beczek jest także w bardzo 
wieiu miejscach faiszowane 


stone Ame  OKOGIMSKIE 


MUDDOUWMNAM | o u wi 0 KRWOG AMIKOM 


Nr. 214. 


póldzielnia 
z nieogr. odpow. 
1277 


L. 17. 


czynności bankowe. 


Szwajcąrja 98.30, Wiedeń 7.32 i pół, Włochy 22 95. 

Papiery państwowe: Miljonówka 0.66—0.70, bo- 
ny złoże 0.88, pożyczka złota 6 i pół do 5.70, po- 
życzka dolarowa 2.92—2.96—2.78. 

Papiery kredytowe: 4 i pół proc. listy zastawne 
Tow. kred. 27 i jedną czwarta do 27 i pół do 2% 
i pół. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Holandja 203.75, Nowy 
siak 529, Londyn 23.63, Paryż 28.80, Medjolan 
23,25, Praga 15.87 i pół, Budapeszt 0.0089, Buka- 
reszt 2.85, Belgrad 7.32 4 pół, Sofja 3.85, Warsza- 
wa —, Wiedeń 0.0074 i trzy czwarte. 


AKCJE: 


miełów e. 43 ... a 
Elektrownia Biersza . 
8. W. Niemojowski 
P. Zakłady Garbarskie 


10-50 


W W złorycn i 
Akcje bankowe : aw | R | kim | > | 
Polski B. Przemysłowy | 04% | 0%» | vou | v52 i 
Bank Małopolski . . | 0'40 | 045 ` 
Ziemski Bauk Kredyt. | 012 | 017 , 
Pow. Bank Kredyłow; | 007 | 008 00817 | 
Bauk Komorejalay . . | 0728 | 6-28 | 
Bank Zw Sp. Zarob.. | 750 | B800; 800 | 8'00 
Tow. haadlowe. | | 
Pol. Tow. Handlowe . | 04) | 045 | 042 | 045 
»lmpex* s... „ . | 002 | 0:04 
„Pharma“ . . . ..| 08)| 0:85 | 0:38 
„Polski Głob*, . . . 033 | 085 
Żegluga Polska . . . | 015 | 02) 013 l 
Tow. Przemysł, , 
Zieleniewski «a e e. 1176 | [3:25 | 12:00 | 12:25 : 
H. Cegłelski a. ere o 083 | 0:85 | 085 | 08; | 
Parowozy. „ « „ . « | 085 | 04) | 0-60 i 
„Aułomotor” . . . .| 075 | 085 | 
Trzebinia żelazna . .| 08) | 090 | 085 | 088 i 
„Pocisk“ zak amunicyj.| 200 | 2'20 | 2'10 | 
„Górka“ cement, . , 1900 2,00 |1969 |1965 | 
Sterszańskie Górnicze 550 | 6:0) | 550 | 5:60 
„Iepepe* . . . . . . || 860 | 830} 3:8) | 38) 
Gary ziemna s...» 
Polska Nafta ene‘ 0:40 0'45 l 0:45 | 
„Pokucig* „ a « e „ || 0'35 | 040 | 0:40 | | 
„Oikos“ ... . è © 450 5:0! i | 
„Peret” , ...... (13 0'18 
„Strugi „1... | 109) 1:23 | 110 | 
Syadykat Koszykarski | 015 | 020 | 
SWRURÓE |. „lo aas | 
Trzebinia tłuszcze , . , 850 | 900 9:00 ` 
S Teropol' ARES, 4. II | 
| | „Krakus“, „..| 090| 110 105 
ChodaróW. « s » » o 6u) | 6:45 | 625 | 625 
A, Piasecki s... oa 1'30 1:60 1:50 150 
0:67 | 0'70 


Pr. Witold Swierz 


kierownik Oddziału w Szpitalu 0, 0. Bsnifcatrów, 
b. l. usystent Kliniki otolagiczapj U. 1. 


erdynuje 
w chorobach uszu, nosa I gardia 
od 3-5 pop. 


w Krakowie, ui. A. Grabowskiego 9 a 
tel. 4241. 1288 


pragnie swym dzieciom sprawić miłą 
przyjemność, 

pragnie je ustrzec od ałych wpływów gor- 
szącej lektury, a dać im do ręki lekturę 
dobrą, jedneim słowem komu leży na sercu 
dobro dzieci tak doczesne jak wieczne, 


Ten "niechaj dla nich zaabonuje 


„MAŁEGO APOSTOŁA 


to nader piękne pisemko dla dzieci. Co miesiąc wy” 

chodzi jeden zeszyt ilustrowany, w kolorowej okładce. 

Cesna bardzo niska wynosi bowiem na cały rok tylko 
% złoty 20 groszy. 


P. T. Nauczycielstwu polecamy to pisemko szczególnej 
uwadze. — Zamawiać prasimy pod adresem: 


Hsięża PALLOTYNI, Wadowice, wojew. Hrarowskie, 


214. 


Nr 


Ld Ld "” » LI 
Go słychać w świecie filmowym? 

Podróż w kuli gumowój przez Niagarę. — Paddock 
sprinter olimpijski jako artysta iiimowy, — Nowy 
film 1 Astą Nielsen, — Operetka śpiewająca, — 
Twórczość fiimowa Edisona, — Diana-film w Polsce, 

Kompanje filmowe ameryk::ckie obiecały za- 
placić Bobby Leachowi 50.000 dolarów za nie- 
zwykle ryzykowny eksperyment. Oto Bobby 
Leach ma odbyć karkołomną podróż w kuli gu- 
mowej przez wodospad Niagary. Dla Leacha nie 
jest te pierwszyzną Vuia 25 lipsa 1911 r. prze- 
płynął już ten wodospad w bocżce. Kula gumia- 
na, w której Leach zamierza odbyć swą „orygi: 
nalną“ podrół wykcnzna wedlug jego pomysłu, 
przedstawia się niby balon, wydrążony w środku, 
wysoki na 7 stlp, a 4 stopy szeroki, Kompanja 
filmowe mają wiołki kłopot z władzami Vezpie: 
czeństwa, które — zrozumicć jatwo == NĄ przeci- 
wne takim popisom, Leach jest Paa , Że uda mü 
się zwieźć władze, ale cóż z tego, kisiy “in mógł- 
ba uledz konfiskacie... 


„larwy 


Douglas Fai:vanks, po” artysta filmo- 
wy amerykański, jest zapo>nym sportowcem i od |i 
kiłku miosięcy trenuje ze znanym olimpijskfm 
sprinierem Paddęckiem. Wzzmian Paddock pe 
niepowejaeniach ma Olimjadzie, zam: rza pośwłę- 
cH się teraz tylko filmowi. 

LJ a * 

Asfa Nicen po dłdłszij przormio p> ocia 
znów do atelier fflmowczo. Żnakamita artystka 
jest obecnie filimowana do dramztu p. t. „Dom na 
wybrzeża”. Akcja dramatu rozgrywa cię pod, lisz- 
pańskiem niebem i nad brargami morza Śródziem- 
nego. Obok Asty Nielsen w „Domie na "Pw 
występuje jej mąż Gregori Chmara, zrajzcy tów- 
nież we filmie rolę jej “haea. Film tm ukażm sią 
niebawem na ekranach w Polsce. 

* * + 

Od jzkiegoë czazn wytwórnie «gratis 
czne dokonują z zapałem przeróbki głośnych po- 
wieści. Ostatnio powieść Balzac'z p. t „Cwłoneł 
Chabert“ została przerobiona na Elm przez jedną 
z wytwómei frcz.ouckich i pod tym tytuten wyr 
śmietlają ją z nadzwyczejiim powo! hm kh 
-yey Papa 


Łasmz 


no aa 


"BEM pośw: ge dażo pracy LIEGE nz ią- 
cym i Śpiewającym, ale mcy cel swój -cx-.5r9ł, 
stwierdził, że społeczeństwo rnało” się ipm ai 
wynalazkiem interesuje, wobee czego prajtę przer- 
wał. Ostatnio Niemcy rozpoczęły jedniak nowe 
próby stworzenia filmu śpiewającego p kaza 2 opere- 


el 


H. RIDER HAGGARD. 61 


DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY. 
(Ttum. Bron. Falk). 


Ubrawszy się, przeszedłem do jddalni, a ra- 
C28j pokoju, gdzie dawniej balsamx»wano zwło- 
ki i zjadłem skromny posiłek przy niesiony mi, 
jak wczoraj, przez nieme dziewczita. Po śnią- 
daniu odwiedziłem Leona, który był bezprzy: 
tósany i nie poznawał mnie. Spytałem Ustanę, 
co sądzi o jego chorobie, lecz ona wstrząsnęła 
tylko głową i zaczeła cicho pładać. Miała wi- 
docznie mało ay Wobec tego my 
łem się, jeśli to tyłko możliwe, przywołać JĄ. 
Z pewnością, jeśli zechce, będzie go mogła 
wyleczyć. W tej chwili wszedł do pokoju Bil. 
ała i równie pokręcił głową. 

— Umrze tej nocy —— rzekł, . 

— Niech Bóg broni, ojcze! *— odparłem 
J odwróciłem się przygnębiony: 

— TA — KTÓRA — WYDAJE = ROZ- 
KAZY wzywa cię do siebie — mój synu =- 
ragkł starzec, kiedyśmy zmiegzali do drzwi. — 
Bądź jednak "ostrożniejszy! Włczoraj byłem już 
pewRy, że ONA cię zabije, kiedy ujrzałem, że 
nie padłeś przed NIĄ na kolana. Sprawuje 
sądy w wielkiej szli nad tymi, któtzy porwali 
się na ciebie i Liwa. Pójdź ze. mną, synu! pójdź 
bez zwłoki! 

Poszodłun ża nim koryłyczem i po wejściu 
do Środkowej jaskini, ujrzałem, 48 tłoczy się 
tu wielka liezba Amahagerów, g których część 
miałz na sobie ubrania, a część nosiła tylko 
przepaski ze skór leopardx, Zmieszalimy Bię 


| 


Btr. 9. 


tki filmowej. Pierwsza taka operetka będzie NSA oraz „Warsztatów krakowskich“ w Kra- 
Pazwę „Madame de Poniecuecwli“, a w głównej | kowie. Numer ten jest znakomitą propagandą pol- 
roli występuje jeden z najznakomitszych współ- | skiej kultury artystycznej zagranicą, wobec ezer 


czesnych artystów kinowych, znany w Irtxowie, 
Charles W. Kayser. 
+ > 
*W ostatnich czasach 80-letni Edi cn udzielił 
wywiadu współpracowniczce gazety „Swenska 
Dagbladet'. Na zapytanie, czy oczekuje on dal- 
szego ulepszania filmów w przyszłości, odpowie- 
dział przecząco. Jego zdaniem film pod względem | 
technicznym jest prawie zupełnie udoskonalonym. 
Dalszem ulepszeniem jego może być tylko powięk- 
szenie rozmiarów taśm filmowych i ekranu. Mało 
jest ludziom wiadomem, że Edison bardzo wiele 
pracy włożył we filmy naukowe. Łączy się z tem 
jedna z największych katastrof jego życia. Kie- 
rował on bowiem osobiście w swojom labora- 
torjum wytwórnią kilkuset filmów naukowyc JE 
z rozmaitych dziedzin wiedzy. Włożył w tę dzia- 
lalność ogromne sumy pieniężne i wiele lat energji. 
I oto — pewnej nocy cała ta nieoceniona ko- 
lekcja filmów padła ofiarą pożaru, przyczem 


w ogniu zginęły manuskrypta, książki, rysunki | 
t modele... 
* . U 
W Poznaniu powstała nowa pineówka filmowa 


„Diana-Film". Jeszcze w ciągu tego roku przy- 
atapi ta wytwórnia do tworzenia pierwszego wiel- | 
kiego filmu polskiego z udziałem wybitnych pol-' 
skich i zagranicznych artystów. Jotes. 


Zapiski literackie. 
„L'AMOUR DE L'AET* O SZTUCE DEKO- 


go Min. Spraw Zagr. w Warszawie, na wniosek 
p. Warchałowskiego, zakupiło znaczniejszą ilość 
egzemplarzy w celach propagandy. 

„ZŁOTY OKRĘT“, powieść współczesnej Pol- 
ski, wydrukował „Dziennik Chieagoski*, najpo- 
czytniejsze pismo emigracji w Ameryce, wycho- 
dzące od 35 lat. Autorem powieści jest Krakowia- 
nin, p. Michał Asanka-Japoli, profesor w V, SE 
nazia krakowskiem, 


s je 
Miały iejletom. 
Bohaterzy Szekspira, — Nowy taniec, 

Jeden z amerykańskich wielbicieli Szekspira 

,zaduł gobie trud obliczenia liczby wierszy, które 

'głlnsza każdy z bohaterów dramatow szekspiro- 
wskich. 

Jak się okazuje, najgadatliwszym z nich jest 

Hamlet, w usta bowiem jego kładzie Szekspir 


(1010 wiorszy. Drugie miejsce zajmuje król Ry- 


szard H, który wygłasza 1.161 wierszy, trzecie zaś 
Jago z 1117 wieszami, Wreszcie Otello ze swemi 
688 wierszami wydaje się już wprost milczkiem 
w porównaniu do Hamleta. 

Daleko mniej gadatliwe są kobicty szekspiroe 
wźżkie. Pierwsze miejsce wśród nich zajmuję Kleo 
patra z 600 wierszami, po niej idzie Desdemona 
z 389 wierszami, dalej Lady Macbeth z 251, a rola 
Julji obajmuje zaledwie 97 wierszy. 

sław 63 

Przed kilku dniami obradował w Lontynie migs 

dzynarodowy doroczny zjaził nauczycieli tańca. 


RACYJNEJ POLSKIEJ, Siorpniowy numer arty- | Zastanawiano się na kwestją tańców w najbiiże 


stycznego miesięcznika, wychodzącego w Paryżu, 
„L'amour de l'art“, pod redakcją Waldemar 
Georg'a poświęcony Fest w głównej swej części 
połskiej sztuce dekoracyjnej. Na tekst składają się 
trzy artykuły: L'architecture en Pologne, pióra Ta- 
deusza Stryjeńskiego, L'art decoratif en Pologne, 
pióra Jerzego Warchałowskicgo i Apercu sur 
lenso:zgnement professionnel en Pologne, pióra Ka- 
rola Stryjeńskiego, Treść zdobi trzydzieści ilustra- 
cyj: w dziale architektury reprodukowano dzieła 
pp. A. Szyszko-Bohusza, Cz. Przybylskiego, K. Ti- 
chogo, J. Czajkowskiego, St. Szukalskiego i T. 
Stryjeńskiego; w dziale sztuki dekoracyjnej dzieła 
pp.: W. Jastrzębowskiego, J. Czajkowskiego, K. 
Młodzianowskiego, Z. Stryjeńskiej, L. Pugeta, E. 
Bartłomiejczyka, H. Uziemiły, K. Tiebego, St. 
Wyspiańskiego, w dziale nauczania reprodukowa- 
no wyroby Szkoły przemysłu drzewnego w Zako 


rej końca prawie że nie było widać. Ściany jej 
były misternie rzeźbione, a co dwadzieścia 
kroków odchodziły pod kątem prostym kruż- 
ganki, wiodące, jak mi mówił Billala, do krypt 
grobowych, wykutych w skale przez „naród, 
który vu żył dawniej“. Nikt, jak opowiadał, 
nie zagląda teraz do tych grobowców. Muszę 
przyznać, że serce moje zadrgało z radości 
na myśl o nadzwyczajnych poszukiwaniach 
archeologicznych, jakiebym tu mógł przepro- 
wadzić. 

Wreszcie doszliśmy do końca groty, gdzie 
stało skaliste wzniesienie, zupełnie podobne do 
tego, na którem nas z taką wściekłością ata- 
kowano — fakt ten dowodził, że wzniesienia 
owe służyły prawdopodobnie za ołtarze, na 
których sprawowano rozmaite obrządki reli- 
gijne, a przedewszystkiem ceremonje pogrze- 
bowe. Po obu stronach tego wzniesienia, znaj 
dowały się przejścia, wiodące, jak mnie pou 
czył Billala do dalszych jaskiń, pemych ciał 
zmarłych. Całę wnętrzne góry — dodał — jest 
pełne trupów i prawie wszystkie z nich są do- 
brze zachowane, 

Przed wzniesieniem zgromadził się wielki 
tłum ludzi obojga płci, patrzący wzrokiem tak 
ponurym, że wzruszyłby samego Marka Tap 
ley'a. Na wzniesieniu stało “proste krzesło 
z czarnego drzewa, wyłożone kością słoniową, 
z siedzeniem z włókien roślinnych i drewnia- 
nem oparciem. 

Nagle rozległ się okrzyk Hiya! Hiya! (ONA, 
ONA) i w jadnej chwili zebrany tłum padł na 
twarz i leżał tak bez ruchu, jakby wszyscy 
obecni pomarli, a ja jeden tylko wyszedł cało 
z taj rzezi, Długi szereg wojowników z6 straży 
przybocznej przyszedł krużgankiem od strony 
lewej, ustawiając się po obu bokach wzuiosie 


„k tłumem i przeszli do olbrzymiej jaskini, któ: lnia, Potem nadszedł oddział głuchoniemych 


szym kamawale. Po diuźszych naradach nauczy- 
cicle doszli do przekonania, iż dość już nawykrę* 
cała się ludzkość w shimmy i fokstrocie, trzeba 
więc znaleźć jakąś bardziej nęrącą atrakeję. 
Mistrze tańca doszli do przekonania, iż mło- 
dzież współczesna jest bardzo leniwa do skoków. 
ie interesuje się wcale tańcam jako sportem, 
tylko z kim tańczy, nie zwraca uwagi, „jak obej- 
muje się tancerkę*, tylko „co obejmuje“. Tak 
samo współczesne tancerki mniej przywiązują wa- 
gi do tego, jak tańczy ich danser, tylko „kio on 
jest“. Tego rodzaju boleści zwierzali zobie „me- 
trowie* i “doszli do przekonania, iż w tym karna- 
wale może mieć powodzenie tylko spokojny. po 
suwisty taniec, który nis wymaga wiele zręczno- 
ści i wysiłku. Najodpowiedniejszym wydał im się 
„fivestep”. Przeto uchwalono go wprowadzić 


w najbliższym karnawale, 


DEIVA WRA 


płci męskiej, po nim drugi taki oddział głucho: 
niemych kobiet, niosących lsmpy, a za nimi 
smukła biała postać, osłonięta od stóp aż do 
głów, w której poznałem JĄ. Wstąpiła na 
wzniesienie i usiadła na krześle, zwracając się 
do mnie w języku greckim, jak przypuszczam 
dlatego, aby nikt z obecnych nie mógł jej zro- 
zumieć. 

— Podejdź bliżej, Holly! — rzekła i usiądź 
u moich stóp! Wymierzę sprawiedliwość tym, 
którzy chcieli cię zabić. Wybacz, że moja gre: 
czyzna szwankuje. nie władała grecką mową 
już tak dawno, że język odmawia mi posłu- 
szeństwa i nie nagina się odrowiednio d» 
słów. 

Skłoniłem się i wszedłszy na wznic.-enie, 
usiadłem u JEJ stóp. 

— Jak spałeś zeszłej nocy, mój Holy? 
spytała. 

— Bardzo źle, Ayesho! — odparłem ctwar- 
cie i lęk zdjął mnie, czy nie wie przypadiiem, 
gdzie spędziłem większą część nocy. 

— I ja — rzekła z uśmiechem — spałam 
bardzo źle. Miałam straszne sny i zdaje Się, 
że ty byłeś ich przyczyną. 

— O czem Śniłaś, Ayesho? — zapytałem 

obojętnie. 
Śniłam — odparła porywczo — o kimś 
kogo nienawidzę i o kimś, kogo kocham — 
a potem, jakby chciała zmienić temat roz: 
mowy, zwróciła się do kapitana straży przy- 
bocznej w języku arabskim: — Każ przywieść 
tych ludzi przed moje oblicze! 

Kapitan skłonił się nisko — gdyż straż 
i JEJ służha przyboczna nie padli na kolana, 
stali nieruchomo — i odszedł z kilku pod- 
" mmymi przez prawy korytarz. 


(Ciąg, dziczy, nastąpi). 
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Za | terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracia nia odpowiada 


Za dział opłloszeń Redakeja nie odpowiada. z WOZY 


PASZE) PZ ROEE 


sosnę PO muzyczne w Polsce Wychodzi w Krakowie rok Vi. 


BODO” NDOD>NONONO0 


manė. fadeusz Leszczyński 
H Biuro | sk'ep, Kraków 
(irodz* a 65. Wykonujeinsta 
lacje elektryczne, gromo- 
chrony, dostarcza mater- 
jały elektrotechniczne i 
techniczne. Lampy i aba- 
Żury gotowe i na zamó- 
wienie. 1302 


apa'uszea damskie 

oi 7 zł. Wstążki, fan- . 
tazje. Przyjmuje przeróbki 
Masazyn Mód HELENY 
POPIEL, Kraków, Florjań- 
ską L, 3. 1203 


tchna domowa, obla- 

dy smaczne, zdrowe 
tylko na maśle. Cena przy- 
stępna. Ulica Krowoder- 
ska 49, II. p. drzwi na 
lewo 129) 


44 maALUIO LI JOLIE AA 


EE s 


“h nabycia U lu X. Gadowskiega adowskiega 


! Składnica: 


DARMO | II 


Każdy Czytelnik dostaje 
Promje na udział 10.e] Pań- 
stwowej Loterji Klasowaj, 
gdzie główna wygrana 
250.000 złot. Prospekt i ka- 
talog wysyła się po otrzy- 
maniu znaczka 50 groszy. 
8. Jaxobsobn 
Warszawa, Grzybowska Nr. 
31/17, Skrz. pocz. 37). 1289 


Dam opał 


i czynsz według umo- 

wy za wynajęcie po- 

koju bez mebli z oso- 
bnem wejściem. 


Zgłoszenia do Administra- 
cii „Giosu Narodu“ pod 
„URZĘDNICZKA*, 1275 


w Tarnowie, ul. Ghyszowska 3. (natto) 


Kateshizm większy dla 


szkół średnich po 2; 


zł, — Wyciąg zeń dla szkół powsz. po 59 gr. 
Dodatek apolog. dla semin. naucz. po i zt. 
Katechezy Biblijne do Małej Biblijki po zdj zł, 


Historia Kość., 
zł. — Dobry Pasterz, 


zł Sa także różae 


skrót dla semin. naucz. 
modlitewnik dła izióci 
2-70, 3-50, 4-go rosu nauki, opraway po 1 zt, | 
Dobry Pasterz dla starszyca, opraway no 112 | 


so 3| 


oprawy ozdobae. 


Inne volreczniki w Książnicy Polskiej. 
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wych na 


Nie ulega wątpliwosck? 


posiada praktyczną i bezsprzeczną 


że dla przemysłowca, kupca, 
wartość, gdyż ułatwia doniosłe nieraz 


technika i ekonomisty należyta 


orjentacja 
Abonujcie 


„PRZEMYSŁ 1 HANDEL GÓRNOSL ASKI“ 


dwutygodnik poświęcony życiu gospodarczemu, 


Czasopismo to, jako organ czołowych organizacji przemysłowych i handlo- 
ląsku, ukazuje się w dwóch oddzielnych wydaniach, polskim i nie- 
mieckim, w wielkim nakładzie, dociera do wszystkich zainteresowanych kół 
gospodarczych, tak w Polsce jak i zagranicą. 


G rozmiarze, powadze i wartości informacyjnej pisma przekonają Was zeszyty okazowe, które wysyłamy 
bezpiatn e. 


Poz | KR KATOWICE, ulica Sobieskiego 17. - Telefon Nr. 962. 


NZAKAZAWAWAWAWAYZZNAI 


doina korepetytorka 
z ukończoną 8 kl. gim. 
poszukuje lekcji w miej- 
scu. Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Narodu* 
| pod „KOREPETYTORKA* 
Ng grobem stojąca 
85-letuia staruszka, 
po przebyte, ciężkiej cho- 
robie zapalenia nerek, o- 
puchnięta — nie ma fun- 
duszu na ratowanie się — 
prosi lilościwe serca o ła- 
skawe datki do Admin. 
„Głosn Narodu* pod „Sta- 
ruszka*. 


Nz zeka wycho- 
wawczyni poszukuje 
posady (niemiecki, fran- 
cuski fortepian). Zgłosze- 
nia pod „zaraz“. 1239 


| 9999 9990 


Jedna z wielkich firm księgarskich 


mm | 
4 


Współpracownictwo pierwszorzędnych 
sił literdcko-muzycznych 


Prenumerata półroczna 2 Zł. 


Redakcja i Administracja 


KRAKOW, ulica św. Krzyża L. 11. 
KONTO P. K. O. 400.883, 


WINA WĘGIERSKIE: 


mszalne, tokajskie słodkie i wytrawne, 

wina francuskie, austrjackie, hiszpań- 

skie włoskie i reńskie, Kkoniaki fran- 

cuskie i likiery zagraniczne oraz wia- 
snego wyrobu poleca firma 


J. BIELICKI dawniej pł, Fritsch 
Kraków, Mały Rynek. 1210 
UWAGA: Przy zakupnąe kilku butelek odpowicdni rabat. 


GQ 272000000 20000002000 0000an 1000 zysty! 3 
Popierajmy przemysł ojczysty! 3 


0 000000D0000000 DOT EEFLOOOOOOOCHECED ancam DO 


poszukuje dla swej filji w Krakowie 


| rutynowanego kierownika | 


i kiiku sił pomocniczych. 


a. 

, 

% 
wa 
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Zgłoszenia z podaniem warunków nadsyłać należy do 30 b. m. i 
pod Ks. S. S. do ABEC „Głosu Narodu“. 


dyspozycje. 


Wydawca: za „Głos Narodu“ Spółka Wydawnicza z pogran. odpowiedz. K. Hołeksa. — Redaktor uaczelny i odpow, Jan Ma Ly aGL EŃ 
Drukarnia „Głosy. Narodu Ww Krakowia nod zarzadam Romana Ferka 


